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OAZETA LWOWSKA
frA, codziennie o godzinie 5 po oo?u--‘Uiii j   ł . . . ° . rwyjątkiem an i poświątecznyeh.

Nniner pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen- 
“wi pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 

stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — E k sp ed y c ja  
licowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 

eo- t>.—. ~  l(,ty jjajeży fran-

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ ^ r a s w o d a l f e  K & tifcew y i  I i te ra c & i!‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż Hausm inna  1. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Baspail N r. 105 bis.

CZJjSC I IE IJ E Z Ę D O m

Lwów, 8 listopada.

Rozprawy w Izbie posłów nad wnio­
skami o oskarżenie obecnego Rządu z po­
rodu zastosowania §. 14 konstytucji, zai­
naugurowane zostały naostatniem  posiedzeniu 

jak ze sprawozdania z posiedzenia tego 
wiadomo, mowami dwóch opozycyjnych wnio­
skodawców. Podczas jednak gdy poseł Hof- 
inami- Wellenhof mimo całej, ostrości w 
lornaie i treści ostatecznie utrzymywał się 
w wywodach swoich mniej więcej w gram ­
a c h  przedmiotu obrad, — to natomiast p. 
kchoenorer skorzystał z tej sposobności, aby 
Mgłosić jedną z owych swoich osławionych 
mów agitacyjnych, które niedoścignione są 
Pod względem negacvi i zohydzania wszel­
kich uczuć austryaekich. Posła ziemi cheb- 
skiej Dieraz traktuje się z uśmiechem lub 
Wprost nly bierz* się całkiem na seryo, 
§dy w oberży przy swym tradycyjnym sto- 

. ub też na pewnych konwentyklach w o-lub też  , ______ - -
ecności szczupłej garstki wiernych słucha­

my głosi swe wrogie ojczystym hasłom teu- 
ettcye; gdy jednak człowiek ten n a d u ż y  wa 

uo tego celu trybuny parlamentu austrya- 
ck’ego, aby z niej na użytek przysłuchują­
cych się obradom z poza parlamentu tłumom 
£ 0|iić przeniewiercze zasady, aby poniżać 
J^ysLko, co obywatelom Austryi .jest swię- 
6 i drogie — wówczas, w obec takiego 
j 0sj§Powania nie można już dalej przecho­
dzić % lekceważącym ruchem ramion, wów­
czas odparcie napaści nastąpić musi tak 
^ybko i z taką energia, i»k się te s ta ło  w ' 0- 
bote ze strony P. Prezydenta Ministrów.

t l TWniei u lrnProw5zowanej, ale może tern sil- 
tiarł ° z â^ywnjącej mowie, hr. Thun od-
bar*. i potępił wywody szefa grupy posel- 
sk!eji która z sześciu członków złożona, za 
Ca*e swe parlamentarne zadanie uważa prze- 
okadzać gwałtem wszelkiej pracy pożyty­
c h  i rozum swój polityczny wyczerpuje 
w obrażaniu i drażnieniu austryaekich u­

124)

n m i j p i .
lgść historyczna i czasów Grzegorza YIL

PBZEK

TEOSORS aESSE-CHOSŚHESa.

XIX.
(Ciąg dalszy).

f2e,. Kiedy król i palatyn zostali sami, spoj- 
' 1 sobie w oczy i parsknęli śmiechem, 

jj ~~ A to go urządziła! — weselił się
—  Gdyby nam tak która była skórę 

c b f  1lt)0C a ,  bylibyśmy ostrożniejsi i mni-
jia ouMybj- z nas większą pociechę. Ha,

Ga, ha, ha — ,
gałkpT'1̂  za boki. — Zbiła go na ulę-k i - b ‘

wtórował mu palatyn 
.. — Zbiła go na ulę-

nie bedzie~mógł siedzieć przez kil a
; garniec maści, korzec ziół zuzyjo, z

»im się wyliże.... Tęga dziewka, ale nie
chciałbym być mężem takiej żony.... nie y
bym pewny własnych zębów.... ,
, -  Właśnie takaby się tobie Przydala’
ha, ha, ha! . , , .

I  śmieli się do łez, prychając jak konie
Uspokoiwszy się nareszcie, zapy 

Henryk: . .
-  Czy Bertold wie o walnej bitwie Qa miotły ?'
— Siedział razem ze mną na gan u

czuć. P. Prezes gabinetu miał zupełne pra­
wo powiedzieć, że austryackiąj idei państwo­
wej nie zdoła nigdy zachwiać ani ujmy wy­
rządzić spółka Schoenerer-Wolf, a demon­
stracyjne oklaski, jakie nastąpiły po tych 
słowach, powtórzyły się, gdy hr. Thun za­
kończył swą energiczną odprawę uwagą, iż 
napaściom Schoenerera nie należy się nic 
więcej nad — wymowne milczenie. Hr. Thun 
przemówił wT sobotę nie tylko jako szef Rzą­
du, który spełnia obowiązek nałożony nań 
przez wysoki jego urząd, lecz także jako 
człowiek prywatny, jako dobry AuAryak po­
wolny swemu wewnętrznemu głosowi. Bar 
dzo dobrze się stało, i jest to poprostu czy­
nem politycznym, że znowu z najbardziej 
powołanego do tego miejsca, bo ze strony 
pierwszego urzędnika w Państwie, wystąpio­
no przeciw' tendencjom, które może w ża­
dnym innym parlamencie na świecie całym 
nie ośmieliłyby się podnieść głowy bez na­
rażenia ich przedstawiciela na niebezpie­
czeństwo natychmiastowego zmiażdżenia go.

Także to, co P. Prezydent Ministrów 
powiedział o meritum sprawy, o użytku, zro­
bionym z §. 14 ustawy zasadniczej, stawia 
zwycięzko czoło wszelkiej krytyce. Nie uwa­
żał on za potrzebne zapuszczać się w pra- 
wno-konstytucyjną interpretację tego posta­
nowienia ustawy zasadniczej, aby zt.ąd wy­
dobyć dowód zupełnej legalności postępowa­
nia Rządu, Hr. Thun potrzebował tylko na 
to wskazać, iż austry&cka konstytucya na 
każdy Rząd nakłada obowiązki i każde­
mu Rządowi przyznaje prawa. Do praw tych 
zaś należy także możność wydawania na 
podstawie §. 14 rozporządzeń w czasie, gdy 
parlament nie obraduje, a do obowiązków 
należy, aby Rząd z prawa tego uczynił w 
razie potrzeby użytek w granicach ustawy. 
Granicy tej zaś nieprzekroc-zono. W pelnein 
poczuciu swej świ idoraości, nie mogąc w 
skutek zastoju parlamentarnej działalności 
uzyskać potrzebnych do uregulowanego po­
chodu spraw państwowych zarządzeń w dro­
dze normalnej, Rząd wydał w ciągu lata 
szereg rozporządzeń, aby zadość uczynić po­
trzebom Państwa. Było to jego prawno-kon- 
stytucyjnern upraw nieniem ; oskarżenie z 
tego powodu byłoby zatem chyba wówczas

dopiero na miejscu, gdyby Rząd był zanied­
bał zrobić użytku z tego uprawnienia swego. 
Co się tyczy zaś zarzutu opozycyi, iż Rząd 
mógł był zwołać Radę państwa, —- to za­
rzut ten sam przez się upada w obec sto­
sunków parlamentarnych, które hr. Thun w 
chwili objęcia urzędowania zastał i w obee 
notorycznej niezdolności parlamentu, kGry 
aż do połowy czerwca był zgromadzony, a 
nic pozytywnego zdziałać nie zdołał. Gabi­
net, który w takiej sytuacyi przez chwilę 
tylko byłby był zwlekał z zastąpieniem nor­
malnej akcyi parlamentarnej tymczasowo pa­
ragrafem 14, niewątpliwie nie byłby stał na 
wysokości swego zadania i swych zaprzy­
siężonych obowiązków.

Koło polskie.
Koło posłów polskich w Wiedniu od­

było wczoraj pod przewodnictwem prezesa 
p. Apolinarego Jaworskiego długie posie­
dzenie przed i po południu.

Na wniosek p. Merunowicza uchwalono 
wysłać do redakcji Czasu depeszę z życze­
niami z powodu 50 jubileuszu istnienia tego 
dziennika. Według stylizacji parlamentarnej 
komisyi Kola, jednomyślnie uchwalona ta de­
pesza, opiew a:

„Zgromadzone dzisiaj Koło polskie prze- 
szaaownoj Redakcji, na podstawie jedno­

myślnej uchwały z powodu 50-letuiej rocz­
nicy założenia Czasu, szczere wyrazy uzna­
nia za półwiekową, niestrudzoną, czujną i 
gorliwą pracę w obronie sprawy narodowej, 
oraz serdeczne życzenia dalszego w tej pracy 
powodzi'nia.

Prezes Kola polskiego, Jaworski*.
Nastąpiły wybory do komisyj, których 

wybór z pełnej Izby postawiony jest na po­
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Izby posłów.

Dezygnowani zostali do komisyi p r z e ­
m y s ł o w e j  posłowie: Pastor, Piepes-Pora- 
tyński, Jan  Goetz-Okocimski, Weigel, Ru- 
towski, Lewicki, Sokołowski, Rychlik.

Do komisyi e k o n o m i c z n e j  pp.: Du­
lęba, Byk, Merunowicz, Ozecz, Kozłowski, 
Roszkowski, Stefanowicz, Sapieha.

Do komisyi k o l e j o w e j  pp.: Henzel, 
Górski. Władysław Gniewosz, Giżowski, Wi­
ktor, Borkowski, Struszkiewicz, Kolischer,

Do komisyi w e t e r y n a r y j n e j  pp.: 
Ozecz, Gniewosz Włodzimierz, Wielowieyski, 
Pastor, Potoczek, Wiktor.

Następnie p. dr. Rappoport przedłożył 
petycję Izby handlowej w Krakowie, przed­
stawiającą zażalenie z powodu niezwykle wy­
sokiego wymiaru podatku dochodowego, na­
łożonego na cały szereg kupców krakow­
skich. Poseł Rappoport poparł petycyę, wska­
zując, że handel w Krakowie upada z roku 
na rok i postawił wniosek, ażeby Koło wy­
słało do P. M inistra skarou deputaeyę, zło­
żoną z 5 członków, pod przewodnictwam 
prezydyum, która ma zażądać usunięcia tych 
niewłaściwości i poprzeć petycyę. Po dłuż­
szej dyskusji, w której zabierali głos pp. 
Weigel, Dulęba. Pastor, ks. Fiszer, Górski i 
Sokołowski. Koło jednomyślnie przyjęło ten 
wniosek i wybrało deputaeyę złożoną z pp.: 
Abrabamowicza Dawida, Dulęby, ks. F ische­
ra, dr. Rappoporta i Weigla.

P. R y c h l i k  wniósł, aby Koło polskie 
poleciło członkom swym, zasiadającym w ko­
misyi budżetowej, poprzeć gorąco sprawę po­
lepszenia bytu dyurnistów. Wniosek ten po­
parli pp. Pastor, Roszkowski, Rutowski, Moy- 
sa i Sokołowski, poezem go przyjęto.

P. W e i g e l  zapowiedział, iż chce w 
Izbie wnieść dwie interpelacye, mianowicie 
jedną, czy Rząd ma zamiar zreorganizować 
uieeraryalne urzędy pocztowe i polepszyć byt 
pocztmistrzów, a drugą w sprawie poborów 
emerytalnych robotników salinarnych w Wie­
liczce. Koło zezwala na wniesienie tych in- 
terpelacyj.

P. G i ż o w s k i  przedkłada petycyę Sta- 
regomiasta o wynagrodzenie gminy za bu­
dynek sądowy. Upoważniono go, aby inter­
weniował w tej sprawie u Rządu.

Na wniosek p. ks. F i s z e r a  posta­
nowiono u Rządu poczynić kroki w sprawie 
ograniczenia ruchu frachtowego na kolejach 
żelaznych w niedziele.

pod ławą i chciał koniecznie dołożyć Bur­
chardowi kilka szturchańców, ale go przy­
trzymałem za czuprynę.

— Zrobiłeś dobrze, Judyta bowiem, 
rozmachawszy się, gotowa była dać i jemu 
nauczkę. Takie odważne dziewczyny nie lu­
bią, aby ich cnotę podejrzywano.

Przeskakując nagle z tonu żartobliwego 
do rozkazującego, w ezera posiadał niezwy­
kłą łatwość, mówił Henryk :

— Nie marny potrzeby bawić naszych 
gości nieszczęśliwą przygodą Burcharda i hra­
biny. Uczyni to za nas jutro służba Judyty. 
Śmiech odwróciłby uwagę książąt od ważnych 
spraw, które chciałbym jeszcze dziś załatwić.
I Bertoldwi powiedz, żeby milczał.

Hrabina, wydostawszy się z izby, prze­
suwała się cichą stopą pod ścianami kury- 
tarzów, chowając się za sprzęty i filary, ile­
kroć jej ucha doleciał jaki szelest. Za nic na 
świecie nie chciałaby spotkać którejś z dam 
dworu. Cóżby odpowiedziała, gdyby ją zapy­
tano, dlaczego ucieka od towarzystwa? Li­
tościwych spojrzeń nie zniosłoby jej serce 
gwałtowne.

Już była blizko głównych drzwi. Jesz­
cze kilkanaście kroków, a cienie nocy za­
kryją ją  przed okiem szyderskiem. Na dzie­
dzińcu nie będzie się potrzebowała skradać, 
jak złodziej.

Wtem odezwał się na wschodach szmer 
jedwabnej sukni, wleczonej po stopniach.

Hrabina przykucnęła za dużą tarczą, 
pamiątką po jakimś wojowniku z czasów po­
gańskich.

To schodziła Judyta z pierwszego piętra.
Widok tryumfującej współzawodniczki 

odjął hrabinie rozwagę.
Wyskoczywszy z ukrycia, zawołała:

— Nie ciesz się naprzód, głupia gą­
sko! Jeszcze się porachujemy za wieczór dzi­
siejszy. Proś swojego patrona, aby się twoja 
droga nie skrzyżowała nigdy z moją....

Zaczepiona niespodziewanie, zawahała 
się Judyta z odpowiedzią. Po krótkim jednak 
namyśle odrzekła:

— Groźcie tchórzom, hrabino. Widzie­
liście, że umiem sobie sama radzić.

I uśmiechnąwszy się pogardliwie, ode­
szła do sali książąt.

Jak niesiona wichrem, wybiegła hra­
bina z zamku. Dopiero kiedy pod jej sto­
pami śnieg zaskrzypiał i chłód nocy zimo­
wej na nią powiał, przystanęła i obejrzała 
się na potężny gmach, w którym jej uroda 
święciła mnóstwo tryumfów.

Tam, w salach oświetlonych rzęsiście, 
mieszkało wesele. Wino i śpiew pomagały 
miłości, Tylu panów świeckich zjechało do 
Goslaru, iż najbrzydsza dama dworu miała 
dziś swojego wielbiciela.

Tylko jej jednej, której jeszcze nie­
dawno wszystkie zazdrościły, niewolno było 
korzystać z dobrej sposobności.

— Wypędzili mnie, jak ulicznicę, ka­
zali wyjeżdżać natychmiast, jak zapowietrzo­
nej, cisnęli, jak gałgan zużyty — wrzało jej 
w duszy.

— Święty Mateuszu — modliła się przez 
zaciśnięte zęby, podniósłszy ręce do nieba — 
zgromadź nad zamkiem wszystkie klątwy 
tego świata i okryj go żałobą tak czarną, 
jak moja nienawiść. Niech troska wyssie 
siłę z lędźwi moich krzywdzicielów i po­
kryje ich oblicza zmarszczkami przedwcze­
snej starości! Niech im miłość obrzydnie, 
wino zmieni się w truciznę, a śpiew za­
milknie dla nich na zawsze! I

Nie wiedziała, że jej okrutne przekleń­
stwo było bliższe wcielenia, aniżeli się jej 
złość tego mogła spodziewać. Rapoto, Adal­
bert i Gottszalk wjeżdżali już w bramy Go­
slaru.

Nawałnica wisiała tuż nad zamkiem, 
a ci, któryeh spokój miała zburzyć na wiele 
lat, bawili się z nieopatrznością zwycięzców, 
pewnych jasnego jutra.

W komnacie, przylegającej do sali ry­
cerskiej, siedzieli najwierniejsi wasalowie 
króla. Dzwoniły złote kości o srebrne płyty, 
rumienił się stary burgund w puliarach kry­
ształowych, ten i ów język zaczął się plątać.

Zajęci grą i gawędą, zapomnieli ksią­
żęta o sprawach państwa. Jedyny Henryk 
nie pogrążył się całą duszą w zabawie. Mimo 
wina, Którego nie wylewał pod stół, i kości, 
które lubił namiętnie, nie próżnowała jego 
głowa.

Niedaleko od niego, przy małym sto­
liku, grał Otton z Nordheimu z Bertoldem.

Oczy króla odrywały się ciągle od ko­
ści i szły w stronę olbrzymiej postaci na­
czelnika rokoszu, jak gdyby się chciały prze­
konać, że się nie mylą. Prawdaż to? Naj­
potężniejszy wróg korony wygrzewa się w jej 
blasku, bratając się z jej najszczerszymi 
przyjaciółmi ? Pojednanie to miało większą 
doniosłość, niż zwycięstwo, odniesione na 
polu bitwy, pozbawiało bowiem Sasów naj­
lepszej głowy i najwaleczniejszego ramienia. 
Gdyby się udało zmienić znakomitego prze­
ciwnika w powolne narzędzie, mogłaby te­
raz korona zwrócić całą uwagę na wewnętrzne 
uporządkowanie rzeszy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



P. W i e l o w i e y s k i  porusza spraw’ę 
utrudnień, jakieli doznają transporty świń 
galicyjskich w Niemczech.

P. P o t o c z e k  opowiada, iż obiegają 
pogłoski, że zakłady kontumacyjne w Białej 
i Krakowie mają być na nowo reaktywowa­
ne i prosi Koło, aby się ono temu projekto­
wi sprzeciwiło. Po dłuższej dyskusyi sprawę 
tę przekazano komisyi weterynaryjnej.

P. K o z ło  w s k i wnosi, aby Koło w 
swem łonie utworzyło komisyę przemysłową, 
złożoną z 15 ezłonków. Na wniosek p P i e- 
p e s a - P o r a t y ń s k i e g o  postanowiono, 
iż do tych 8 członków Koła. którzy już za­
siadają w komisyi przemysłowej izbowej, bę­
dzie dobranych 7 jeszcze członków Koła i 
razem 15 tych posłów stanowić będzie ko­
misyę przemysłową Koła polskiego.

P. E  u t o w s k i przedkłada petycyę 
lwowskiego Towarzystwa dostaw dla armii o 
wydatniejsze, niż dotąd uwzględnienie go 
przy dostawach. Tę petycyę, jak również 
podobną petycyę krajowego Towarzystwa 
przemysłowego przekazano komisyi dostaw 
dla armii.

P. P i ę t a k  przedkłada petycyę Tow. 
politechnicznego o przyznanie tytułu inży­
niera dawniejszym wychowańcom lwowskiej 
TeeLniki i krakowskiej szkoły technicznej. 
Odesłano do komisyi.

P. B o r k o w s k i  prosi o upoważnienie 
do interpelowania Rządu z powodu rozno­
szenia zarazy chorób skórnych i syfilitycz- 
nych przez rezerwistów, powołanych na ćwi­
czenia i żołnierzy niewyleezonyeh. Po kró­
tkiej dyskusyi upoważniono.

Nastąpiła dyskusya poutna, w której 
p. Jaworski przedłożył, jak twierdzą dzien­
niki, bardzo ważną polityczną enuncyaeyę. 
Uchwalono także glosować przeciw wnio­
skom o oskarżenie Ministrów. Na tem za­
kończono.

Do dzienników telegrafują, że w ko­
łach parlamentarnych w W iedniu obiega 
pogłoska, iż p. Jaworski na dzisiejszem po­
siedzeniu podniesie imieniem całej prawicy 
energiczny protest przeciwko ostatniej mo­
wie Sehonerera.

Ugoda austro-węgierska.

Dzisiaj ogłoszono w Wiedniu i Buda­
peszcie, zredagowane przez referenta dr. Palka, 
ostatnie nuntium  węgierskiej deputacyi kwo­
towej, m m łium  to — jak nam telegrafują — 
zaznacza, że ostatniej propozyeyi, nadesłanej 
przez austryaeką deputaeyę kwotową, n ie 
można przyjąć i wywodzi, że węgierskie de- 
putacye kwotowe trzymały się od lat 80 nie­
złomnie zasady obliczania kwot na podstawie 
dochodów brutto z podatków bezpośrednich 
i pośrednich obu połów Monarchii, po od­
ciągnięciu pozycyj przemijających lub po­
datków, wprowadzonych tylko w jednej po­
łowie Monarchii.

W ęgierska deputacya była pewną, że 
po ostatniem jej nuntium  nastąpi propozycya 
deputacyi austryackiej na tej właśnie pod­
stawie, a to tem bardziej, że przedłożone 
przez deputaeyę austryaeką z końcem czerwca 
obliczenie miało również za podstawę do­
chody podatkowe brutto.

Na posiedzeniu obu komitetów z sie­
dmiu, odbytem w dniu 11 października, 
przedłóż; ła jednak deputacya austryacka — 
nie usiłując nawet tego motywować — nowy 
sposób obliczania: na podstawie czystego do­
chodu z podatków bezpośrednich i pośre­
dnich — które to stanowisko deputacya wę­
gierska uznała już w latach 1877 i 1887, 
jako nie. dające się zgoła utrzymać.

Najnowsza propozycya różni się od pro- 
pozyeyj z lat 1877 i 1887 jeszcze tem, 
że wzięto w niej za podstawę nietylko do­
chód czysty z podatków pośrednich, ale 
także z bezpośrednich, a nadto rachunek 
przeprowadzono taks bez żadnego systemu i 
dowolnie, że szczegółowa krytyka jest nie­
możliwa.

Beferat przytacza w dalszym ciągu 
przykłady tego rzekomo dowolnego, Węgry 
ciężko krzywdzącego obliczenia, mianowicie 
co do podatku od piwa, zwrotów podatko­
wych i premij wywozowych przy cukrze i 
spirytusie i oświadcza, że różnice między 
obustronnemi stanowiskami i zapatrywaniami 
tak bardzo się rozchodzą, iż nie ma wcale 
widoków, aby one dały się wyrównać w 
drodze dalszych rokowań.

Eeferat kończy się przyjętym jedno­
głośnie przez deputaeyę kwotową wnioskiem 
sprawozdawcy, zawierającym oświadczenie, 
że ostatnie ze strony Austryi przedłożoną 
obliczenie kwot, według zapatrywania wę­
gierskiej deputacyi kwotowej, jest nie do 
przyjęcia i nie może służyć za podstawę do 
dalszych rokowań, w obec czego deputacya 
węgierska z największym żalem może tylko 
stwierdzić, że nie udało się doprowadzić do 
porozumienia między obu deputacyami.

W sprawie kwoty donosi Fremdenblatt, 
że teraz zwołana zostanie austryacka de- 
putaeya kwotowa, a gdy węgierska depu­
tacya otrzyma od austryackiej zawiadomie­
nie, iż przyjęła rezolucyę jej do wiadomo­
ści, zbierze się deputacya węgierska je ­
szcze na posiedzenie, celem uchwalenia spra­
wozdania dla sejmu węgierskiego; nastąpi 
to prawdopodobnie w przeciągu dwóch ty­
godni. Fremdenblatt sądzi, że obecnie jest 
rzeczą obu Rządów ująć rokowania w swe 
ręce, aby dojść do porozumienia. Dopiero, 
gdyby to miało się nie powieść, mogłaby 
Korona znaleźć się w tem położeniu, iż mu­
siałaby oznaczyć stosunek kwotowy na rok 
najbliższy. — Także Pester Lloyd  proponuje, 
aby Rządy porozumiały się prowizorycznie 
co do kwoty na jeden rok i przedłożyły par­
lamentom odpowiednie wnioski. Tymczasem 
starałyby się deputaeye kwotowe o zgodze­
nie się na wspólną podstawę rachunkową.

Wczoraj miały posiedzenia dwa subko- 
mitety komisyi ugodowej austr. Izby posłów: 
subkomitet dla sprawy traktatu cłowego i 
handlowego, oraz subkomitet dla sprawy 
bankowej i walutowej. O rezultatach obrad 
tych subkomitetów na wczorajszych posiedze­
niach doniosły już częściowo wczorajsze de­
pesze. W nawiązaniu do nich telegrafują 
nam dziś z W iednia:

Pierwszy ze wspomnianych subkomite­
tów obradował w dalszym ciągu posiedzenia 
nad art. V. traktatu cłowego i handlowego 
co do poboru i administraeyi ceł.

P. M authner postawił wniosek dodatko­
wy, ażeby w razie braku porozumienia po­

między obustronnemi władzami skarbowemu 
miała prawo rozstrzygać konfereneya cłowo- 
handlowa. Pp. Axmann i Kaiser postawili 
mniejszej doniosłości wnioski. Ostatecznie ar­
tykuł V. przyjęto bez zmiany, po odrzuceniu 
wniosków modyfikacyjnyeh.

Dodatkowo do artykułu VI. w sprawie 
żeglugi morskiej wniósł br. Schwegel o usta­
nowienie jednakowej ordynaeyi żeglarskiej 
dla obu połów Państwa.

P. Baseyi postawił wniosek o rozdział 
pobranych opłat portowych podług klucza 
portowego.

P. M inister handlu br. Di Pauli oznaj­
mia, że ordynacya dla żeglugi morskiej zo­
stanie w dniach najbliższych przedłożona 
Iz b ie ; niezałatwienie jej dotąd jest następ­
stwem parlamentarnych stosunków. Także 
co do prywatnego prawa morskiego projekt 
ustawy jest już wypracowywany. Rokowania 
pomiędzy czynnikami, interesowanymi w tej 
sprawie, są w toku. P. M inister zapewnia, 
iż Rząd uczyni wszystko, ażeby zabezpieczyć 
w miarę możności interesa żeglugi mor­
skiej.

Artykuł VI. został przyjęty bez zmian, 
w redakcyi przedłożenia rządowego.

Przeszedł również art. VII., tyczący się 
żeglugi rzecznej, a to po odrzuceniu wnio­
sków p. Mauthnera i br. Schwegla, żądają­
cych uchylenia podatku transportowego.

Na tem posiedzenie zamknięto. — Na­
stępne dzisiaj.

W dalszym ciągu zaś posiedzenia sub- 
komitetu dla przedłożeń bankowych i walu­
towych przyjęto po krótkiej rozprawie a rty ­
kuł 4 statutu Banku austro-węg., tyczący się 
wysokości kapitału akcyjnego Banku i art. 
13 co do terminu i miejsca walnych zebrań.

Dalej przystąpiono do obrad nad art. 
23, 26 i 41 ustęp 1, omawiająych kwestyę 
wyboru i składu rady generalnej i dyrekeyi.

P. Auspitz wniósł utrzymanie nadal 
dotychczasowego tek s tu ; br. Stuergkh pro­
ponował, aby rada generalna składała się 
z 4 członków, wybranych bez względu na 
to, czy mają przynależność do Austryi, czy 
też do Węgier, a po 4 członków posiadają­
cych przynależność austryaeką, względnie 
węgierską. Obaj mówcy wyrażali obawę, 
iż w zarządzie Bankiem przeważać będzie 
wpływ węgierski.

P. Biliński wykazywał, że parytetyez- 
ność Banku nie jest bynajmniej szkodliwą 
dla A ustryi; zmian zresztą pod tym względem 
nie dałoby się u Węgrów przeprowadzić. 
Ostatecznie, po odrzuceniu wniosków mody- 
fikaeyjnyeh, artykuły powyższe przeszły bez 
zmiany.

Tak samo przyjęto art. 24, który mówi 
o sposobie wyboru i stanowi, że w liczbie 
rewizorów rachunkowych i ich zastępców 
mają się znajdować przedstawiciele obu po­
łów Państwa.

Po przyjęciu jeszcze 25 art. ustęp 1, 
co do uprawnień rady generalnej, obrady 
przerwano. Następne posiedzenie dzisiaj.

Polacy i Rossy ani e na Litwie.

W listach do Nowoje Wremia kore­
spondent wileński zwraca uwagę na fakt,
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BORSZOWIECCY.

XIX.
(Ciąg dalszy).

Już się nie b ro n iła ; przyznała się zu­
pełnie. Jeżeli książę domyślał się tylko, miał 
teraz pewność. Ale ktoby chciał wiedzieć, 
jakie wrażenie na nim to odkrycie zrobiło, 
nie byłby zdolny nic się domyśleć; siedział 
zagłębiony w swoim fotelu, zgnębiony jak 
zwykle, ani jeden rys nie drgał na jego 
twarzy, z oczu żaden żywszy promień nie 
błysnął. M achinalnie poruszał tylko ręką, 
opartą na stole, nożyk z perłowej masy, 
którym bawił się od początku tej rozmowy.

— N ikt nie wie, nie domyśla się — 
mówił ciągle tym samym urywanym spokoj­
nym tonem. — Ja.... to co innego....

— Dawno wiesz ? dawno się domy­
śliłeś ?...

Posąg ożywił się na chwilę ; przez usta 
przeszło drganie nerwowe, a szybkie spoj­
rzenie przymglonych oczu błysnęło w stronę 
Oleni i cofnęło się natychmiast.

— Wtedy.... gdym z Borszowiec wyje­
chał za granicę — brzmiała odpowiedź spo­
kojna, ale ton głosu b / ł  niski, przygłuszony.

— Wtedy już ? wtedy ?.,.

Zaczęła sobie przypominać okoliczno­
ści, towarzyszące temu wyjazdowi.... tak! nie 
myli się: wtedy — Tadeusz jeszcze jej nie 
kochał, tylko ona.... i on się domyślił.... już 
wtedy się domyślił! i nie chcąc przeszka­
dzać, zawadzać — uciekł! a gdy wrócił, zo­
stał narzeczonym jej siostry.... upoważniony 
i zachęcany przez nią, przez Olenię.... Usu­
nął się z jej drogi umyślnie, szlachetnie, z 
zaparciem siebie.... Ozy cierpiał z tego po­
wodu ?... Spojrzała ukradkiem na niego, za­
niepokojona nieco w sumieniu — ale jak 
wiemy, z twarzy Leona nic wyczytać nie 
było można — była blada, zimna, nierucho­
ma, jak z marmuru. N ie ! gdyby cierpiał, 
nie siedziałby tak spokojnie w tej chwili, 
poruszając te wspomnienia ! jeżeli co było — 
zgasło teraz bez śladu i nie wróci więcej, 
jak nie wróci pod powiekę łza wylana nad 
wspomnieniem przeszłości..,.

— Nie chciałbym, Oleniu, żebyś mnie 
źle rozumiała — ozwał się znowu miarowy 
głos jego, bez śladu wzruszenia. — Nie wy­
magam od ciebie zwierzeń żadnych.... Po­
wiedziałem ci to tylko dla tego, żebyś nie 
robiła ze mną tajemnie.... żebyś wiedziała, że 
mówić możesz otwarcie.... mówić o nim, które­
go kocham, jak brata, tak, jak rodzonego 
brata....

— Jakiś ty dobry, Leonie! jaki nie­
oceniony ! — nie mogła się powstrzymać, 
aby nie zawołać z głębi serca i wyciągnęła 
rękę do niego.

On rękę tę ujął na krótką, bardzo kró­
tką chwilkę i znowu z oczu, z pod rzęs spu­
szczonych błysnął przelotny promień....

— Dobry,... — szepnął tym razem z 
niejaką goryczą. — Tyle razy mówiłaś mi, 
że jestem dobry.... Staram się nim zostać....

— Ozy to wysiłek z twojej strony? — 
rzekła, wracając do swobodniejszego tonu.

— Jak czasem.... — odparł z westchnie­
niem. — Czasami jest się dobrym z musu, 
czasami dla własnej przyjemności....

W stał, przeszedł się po pokoju i wró­
ciwszy zaczął składać rozrzucone książki.

— Dziś ja sobie także pozwolę na ma­
łe wakaeye — rzekł.

— Wychodzisz? — spytała także po­
wstając.

— Zobaczę....
— Co robi Liii ?
— Nie wiem....
Jak  to było obojętnie powiedziane 1 

obojętnie i krótko, jakby nie było o czem 
mówić.... Och, ta L iii! jakaż ona roztrzepa­
na i nierozważna!

W parę dni później okazało się, że rze­
czywiście, Liii była nadto roztrzepaną i nie­
rozważną, a przytem lekkomyślną.

W towarzystwie znajdowała się jedna 
pani, której przeszłość i podobno obecne ży­
cie, pozostawiało nieeo do życzenia. Przyj­
mowano ją i tolerowano, ze względu na mę­
ża, człowieka wysokiego stanowiska i pra­
wdopodobnie najmniej poinformowanego co 
do wartości żony, tolerowano ją  więc, ale 
trzymano dość z daleka, przyjmując ją tylko 
tyle, ile konieczna grzeczność wymagała.

Pani Marta — tak się nazywała — 
miała swoje kółko i swoich wielbicieli, ale 
tego jej było za mało. Bardzo przystojna, 
śmiała, sprytna, postanowiła sobie wkręcić 
się do wielkiego świata i pomimo, że nieraz 
narażała się na oziębłość, wkręciła się rze­
czywiście, chociaż, jak zaznaczyliśmy, ledwie 
tolerowaną była. Proszono ją  w takich ra­

żę w guberniach litewskich dokonywa f i  
powoli zupełna metamorfoza s p o ł e c z e ń s t w  

polskiego.
Pisze o n : „Polacy energicznie zabńj1 

się do przedsiębiorstw handlowo-przemys*, 
wych lub do gospodarstwa w mająt*aC- 
prowadząc w ten sposób życie czynne. * 
żytkowując swoją wiedzę i środki, 
się całkowicie produkcyjnej pracy. To 
najlepsze apteki, najpiękniejsze m a g a c h  
choćby w Wilnie, należą do Polaków. Ti 
wsze biuro komisowe, urządzone na sz®r 
kich podstawach i wzorowo zorganizowali ’ 
polskie. Jeden Polak, szlachcic, z wykaz*1 . 
ceniem średniem, nauczył się szewstwa 
otworzył warstat wzorowy, który zarzuć® * 
jest zamówieniami. Inny również ze szl&®h 
ckiej rodziny, wykształcony, urządza 
krańcach miasta fermę, otwiera w śród 
miasta sklep owocowy i osobiście zajffldJ 
się w tym sklepie całymi dniami. Wresz® > 
przynajmniej na 40 sklepach z pieczyW® 
spotykamy nazwisko ich właściciela, -A®1 
niego hr. Tyszkiewicza, który uważa za rz® 
korzystną przerabiać żyto na chleb ®zar]1jj 
rozchwytywany na wszystkie strony PlZ 
ludność. Słowem Polacy, którym niezin*6, 
nie jest utrudnioną karyera w służbie Pa 
stwowej, coraz częściej i zazwyczaj z p®*_ 
dzeniem poświęcają się zawodom Prąk*yc. 
nym. Pracując energicznie, pozbywają s * 
chełpliwości, zamiłowania w życiu na P, 
kaz, gorączki błyszczenia. Dawny typ sZ*a5it 
cica chełpliwego — typ niesympatyczny11 
Rossyanina — ustępuje miejsca nowe® ' 
pracownika zapobiegliwego i uczciwego, p°* __ 
gającego wyłącznie na sobie i zdolnego za 
rabiać grosze, nie stając się lichwiarz®®1 
lecz pozostając człowiekiem inte ligentrT®1 
uczynnym i społecznym".

Natomiast wielka własność rossyj^* 
od czasu, gdy żelazna dłoń Murawiewa SL  
częła na Litwie, nieznaczne tylko poczy® 
postępy. Szerokie prerogatywy, jakie 
znano osiedlającym się na Litwie Ro^J 
nom, niemniej udogodnienia, spływają®® ® 
nich ze strony banków szlacheckiego i 
ściańskiego, nie przyniosły pożądanych r 
zultatów. Stwierdza to poważny organ / 0 
syjski Russkij Trud  i bardzo p e sy ® '.^  
cznie wyraża się o „narodowych kolonlZ?. 
torach". Pisze on między innem i: 
rossyjski na Litwie przemyśliwa tylko ®a 
tem, jakby się dostać do zyskownej siu 
państwowej. Dla niego posiadłość zietns 
nie jest jedynem, albo przynajmniej gł®wii0 
źródłem bytu; dla niego jest ona tyj* 
miejscem pobytu w miesiącach letnich, * . 
przedmiotem handlu i spekulacyi. To “  
przeważna część dóbr rossyjskieh znaj/w 
się w stanie opłakanym, nie przynosi 
dnego po większej części dochodu i P/.z. 
chodzi bezustannie z rąk do rąk. W tak* 
warunkach zupełnie jest rzeczą zrozum® 
że Rossyanie na Litwie odgrywają bard . 
smutną ekonomiczną i cywilizacyjną r0 
bywają we wszystkich kierunkach wyPrZca 
dzani przez Polaków, z którymi nie m°S* 
się mierzyć, ani pod względem zapobieg^ 
wości, ani pilności, ani też zamiłowania 
pracy".

zach, gdy potrzeba było naprzykład losy . 
loteryach lub szampan na balu sprzeda*. ’ 
z czego pani Marta wywiązywała się zna 
micie; proszono na ofieyalne przyjęcia, 
których całe miasto bywało, nigdy na P 
fne zebrania.

Post się zaczął i właśnie przyg°t°^_ 
wał się świetny raut publiczny na cele 
broczynne, w którym Otylda naturalnie ®zy 
ny udział brała. Na jednem z posiedzeń 
szły się z panią Martą, zaproszoną Pr , 
komitet urządzający; księżna znała już PrZ ^  
tem, bardzo pobieżnie panią Martę i P*§ jLje 
jej podziwiała. I tym razem, w towarzyst . 
kilku panów i młodych mężatek, szalon;y ■ 
główek jak ona sama, Otylda unosiła ^  
nad klasycznymi rysami i śliczną P°ota ^  
pani Marty, czyniąc uwagę, że szkodą, . 
się ją  tak rzadko widuje. Zawtórował* J • 
inni z zapałem, szczególnie panowie.

Że tam o pani Marcie coś p r z ^ ^ j g  
to plotki! miła, śliczna, zawsze tak skr0® 
a z gustem ubrana, taka potulna, bie j 
nieśmiała, jakby wiedziała, że krzywda 
się dzieje. Tak, krzywda! dlaczego °na.D30. 
być wyrzucona z towarzystwa a przyj 
wane inne, może gorsze? Krzywda! nl?sPc0. 
wiedliwość! Młode głowy podniecały się 
raz więcej na korzyść pani Marty.

— A jeżeli jes t w tem coś Pra^eg()
co mówią.... mniejsza o to! przecie:z is2
nikt nie widział! — odezwał się J aBi
młodych, najzapaleńszych obrońców P 
Marty.

(Ciąg dalszy nastąpi).
iV. s. j-
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Rok 1869. Podróż Najj. Pana na Wschód, 
ŝ&rz wylądował w Jaffie, zkąd z liczną; kara- 

i z eskortą dowódców Beduinów i 800 
Młźców wyruszył do Jerozolimy. Po ośmiogo- 
2ianej podróży zatrzymał się Monarcha wraz ze 

8Vflti  karawaną i eskortą w Abukosz, gdzie noe 
namiotami przepędzono.

Rok 1870. Otwarcie mostu Towarzystwa 
olei Państwowych w Wiedniu, wzniesionego ko- 

8%n 2,100.000 zł.

Rok 1882. Otwarcie e. k. trzeciego gimna- 
2jUm imienia Sobieskiego w Krakowie.

Przy a"T ^  c* i  k .  a r m i i .  Podporucznikami 
l̂ ers, <?t ns.le iistopadowym mianowani: Feliks 
Sarol c-ra,Dl8ław Miszkiewiez, Bruno Blaschke, 
Ottokar c *’ Fl7deryk Dick, Jan Winterowski, 
SQłlU88 £ebf ta> Wiktor Wein}ian-a, Jul. Loben- 
^ ar°i Pr FiikneR Dyzma Pawlikowski,

Kilian p  ° tton Hanker> Karo1 JlIich> Ma' 
Leon p  Drantner, JanZdiarsky, Robert Popp,
Kar°i Msrw’ AuSust Heerlein, Rudolf Walter,
C*ec'R Ed Oskar Gobiet, Józef Sprynar, Woj-
?tefan wr k Jan Hoberth, Jan Pstrosz, Edward
Pasto/ rr Zdimal, Wiktor Kotzourek, Karol
Ki°r Coid8flty^ Fd£ner> Fianciszek Welzel, Wi-
^ aK8ymii'acea’ Juiiusz Baczyński, Albin Piffl,
? aiamer 18p Forenz’ Edgar Rocholt, Hugon

!n p .’ , udoR Schubert, Adam Pernd, Wil-
?0,15ek a? 1 dan Marek, Hubert Duhan, Karol
o aP<ier p aU Fakacz.yriski, Henryk Sanke, Ale-
Sandtner rWr°Źuicłi, HenrJ k Lejhantc, Wiktor
?iri S w u r u 0* Kalous, Sla?ko Kwaternik, Ićd-

r- Boi i art- Eerdynand Willmann, August
pV j FrQii W ójtow sk i, Rajmund Gold,

j ^®ann o ’ Pedenkowski, Wojciech
êUsz Mon . tanisł aw Uhlela, Jan  Kytlica, Ta-

?ann , ,  . Jski> Franciszek Saki, Antoni Herr-
i wdra T/Zjr Forster> Edmund Schmidt, Rudolf
% ller’ w ' f f, Wy metal, Alfred Ziwsa, Oskar

i  “ elm Rist i Fryderyk Ptaćoysky.
“‘onj p k°nnicy mianowani rotmistrzami I  kl.; 

‘ B r w ™ 0- Franeiszek Karasek, Wincenty 
^aVeei Ryszewski, Emil Hiibl, Ernest Pri- 

’ Rnrol Homolaez.

v°stecki0t pistrzami  ^  kk mianowani: Zdzisław
0 °1 hr ti0ma.n Zaba> Kazimierz bar. de Vaux, 
U°Her k j  rill' an’ Karol Sarnfeld -Maurig, Jan 
^ eUryk p  Michaloyich, Wiktor Kupka,

kiich ep  . ’ R einkart bar. Gemmingen, Artur 
a°chj_ ’ Emil bar. Lichienberg, Lelio hr. Span-

T w
p  ia» Setfn y yi mianowani kapitanami I kl.: 

kL Pa °wski i Józef Stepanescu; kapitanami 
Dyeki’ tr dynan<i Lanhaus, Stanisław hr. Sze- 

t&* M0r  F6nigsbriick'Miiller> Jan Romer,
p  '

u 8W  °nUkZnikami w aityierji mianowani: Sta- 
J.;aiitner ^ br°wski, Gustaw Hirschfeld, Karol 
y ysoclj dao^or Głowacki, Maryan Godziemba 
{J&iH V, °H Jankowski, Franciszek Sandner,
^ l8z*Ralńo^e1, Aleksan(ler Żubr. Franciszek 
fiJann, Sztalva, Norbert Scholz i Edmund Herz-

1 P
. ar- I i0°t7 elnikami: Zdenk0 Ohlapec, Henryk 
ft ’ Rudw-n t°dor Primavesi, Michał Waydow- 
z N rd  Maxoa de KBvid> Witold Hupert,
Ad°lf g6r’ Rudolf ScŁoffeR Karol Storek,
M^ttiok Fawa* Hey.n de Nayarre, Rudolf 
r!tsky E- j ens kr- Hardegg, Juliusz Kla- 
l  bar ę!'v eryk Haas-Bilgen, Jan SIavik, Hen- 
S*y de' p T ofch> Earol Labres, Władysław Uj- 
a ifiger Tndamer, Paweł bar. Huszar, Hugo 
, iraej’ p S°“ E°rzecky, Karol Quel, Karol Vest, 

y ysławski- Henryk Klamt, Franei- 
aer , . 'e*1! Maksymilian Peuker, Fryderyk 

k Pod Pedro Orlean i Braganęa. 
ł 6',’ MaksP,°^ ,eznikami mianowani: Hubert Bra- 

^Ó8ki r> n Zagłoba-Smoleński, Alfred hr. 
h  Pod’ bert p ustowka, Eryk Rauterberg.
StaJer’ Anto? u“ ikaf 1 W artyIeiT i : Ernest

P ^  ernhardt, Fryderyk Lindinger,
c» ’ Albert f^ n’ Zd6ńko Mfensi’ Juliuss; Han- 
p  Jan y ? tu™> Leon Kantor, Rudolf Obra-

O ttI°g#rbauer- Aloizy Czech, August 
Gaup ar Freuer> Eioryan Skoland, Al-

wt01 R kS IeLyi wałoweJ mianowany kapita- 
j, .6c2egjje y Mieczysław Windakiewicz z ró 
i 1 Wal'owe,' Przydzi(łleniem jako dyrektor artyle- 

f Rittner ™ £rakow iei kapitanem II. kiasy

Marszałkowa hr. Badeniowa 
do LwowaJ wRezorem z Abbazyi na stały

Tkarbl. drP " 5 ic f p r e z y d c u t  krajowej Dyrekcyi 
odv°fra do P! ^ ytSWski ’ wyjechał onegdaj ze 
W ^dzie su  i].av la’ ®dzie w dniu dzisiejszym 

ttd^ Zborow ską.P' WicePiezydenta z panną
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— W schodD io-galicy jsk ic  k o le je  l o ­
k a ln e . z powodu nastąpić mającego wkrótce, 
bo około połowy b. m. otwarcia ruchu na wscho­
dnio-galicyjskich kolejach lokalnych, podajemy 
poniżej niektóre szczegóły, odnoszące się do ich 
powstania.

Najwyższem rozporządzeniem z dnia Zo 
stycznia 1894 udzielona została pp. Władysła­
wowi i Włodzimierzowi hr. Baworowskim, Wło­
dzimierzowi hr. Borkowskiemu, Adamowi hr 
Gołuchowskiemu i Julianowi hr. Korytowskiemu 
koncesya na budowę kolei lokalnych o normal­
nym torze z Tarnopola do Kopyczymec z Ha- 
dynkowiec do Iwania pustego z odnogą do Skały 
a wreszcie z Kalinowszczyzny do Zaleszczyk, z 
warunkiem ukończenia budowy w przeciągu lat 5.

Według postanowień tej komisyi c. k. Skarb 
państwowy gwarantuje oprocentowanie pożycz i 
potrzebnej na cele budowy w kwocie 9 milmuow 
zł. z zastrzeżeniem, że kwota 1 miliona zł. po­
krytą zostanie w akcyaeh zakładowych przez 
fundusz krajowy i interesentów piywatnych.

Wykonanie budowy i prowadzenie ruchu, 
jako też ustanowienie wysokości taryf przewo­
zowych, zastrzega koncesya zarządowi c. k. ko ei 
państwowych. .

Rządowi przysłużą dalej prawo_ koleje 
wspomniane pod warunkami, w koncesyi bliżej 
określonymi, każdego czasu edkupić. n

Po upływie koncesyi, trwającej lat »u, 
koleje te przechodzą na własność Państwa wraz 
z całym parkiem wozowym, materyaiami i za­
pasami pieniężnymi.

Na podstawie układu, zawartego między 
koneesyonaryuszami i zarządem c. k. kolei pań­
stwowych, istniejąca dawniej generalna Dyrekcya 
c k. kolei państwowych podjęła wypracowanie 
szczegółowego projektu koncesyonowanych kolei 
i pornczyła tę praeę istniejącemu podówczas w 
Stanisławowie c. k. kierownictwu budowy linu
Stanisławów-Woronienka.

Prace podjęte zostały natychmiast przez 
wspomniane kierownictwo budowy, które po 
otwarciu linii Stanisławów-Woronienka przenie­
sione zastało do Tarnopola, t. j. punktu, z kto- 
reo-o pierwsza z koncesyonowanyeh kolei wycliodzi.

° W listopadzie 1.896 roku linia Tarnopol- 
Kopyezyńce oddaną została do użytku publicznego,
równocześnie zaś, t.j. p o d c z a s  budowy tejże lmu, 
podjęte zostały prace około sporządzenia szcze­
gółowego projektu dla linii Hadyńkowce-Iwanie 
pti-te z odnoga z Teresina do Skały, jako tez 
linii Kalinowszczyzna Zaleszczyki. W ciągu sta­
do ów szczegółowych zmienione zostały punkty 
wyjścia tychże kolei o tyle, że pierwsza z me 
zamiast z Hadyńkowiec wychodzi obecnie z nowo 
utworzonej stacyi Wygnanka, położonej między 
Hadyńknweami i Czortkowem, stacyami kolei 
transwersalnej Stanisławów-Husiatyn, linia zas 
druga, t. j. prowadząca z Zaleszczyk, zamiant w 
Kalinówszczyźaie, zaczyna się między Kalinow- 
szczyzną-Czortkowem w nowo utwoizonej stacyi 
Biała-Czortkowska.

Z uwagi na to, żc miasteczko o kał a po 
łożone nad Zbruczem, tuż nad granicą rossyjską, 
połączone obecnie w budowie będącym mostem 
z Podolem rossyjskiem, przedstawia ważny punkt 
pod względem konsorcyalnym, zmieniony tez zo­
stał program prowadzenia ruchu a tern samem 
także i nazwa odnośnej linii kolejowej o tyie, 
że linia z Wygnanki do Skały uważaną jest za 
główną, linia zaś oddzielająca się od niej w 
stacyi Teresin, a prowadząca przez Barszczów i 
Germakówkę do Iwania pustego, za odnogę po-

\vykonanie robót na linii Wygaanka- 
Skała wraz odnogą do Iwania pustego powie- 
rzonem zostało przedsiębiorstwu krakowskiemu 
Blau & Epstein i Liebeimann, na lmu zaś 
Biała Czortkowska Zaleszczyki przedsiębiorstwu 
Gwalbert Z embieki & E. Gross i Sp.

Na czele głównego kierownictwa budowy 
w Tarnopolu, stojącego co do rangi na równi z 
dyrekeyami kolei państwowych i podlegającego 
bezpośrednio c. k. Ministerstwu kolei żelaznych 
w Wiedniu, stał nadinspektor p. Stanisław Ko­
siński, były kierownik budowy linii kolei pań­
stwowych Stanisławów-Woronienka, zastępcami 
jego byli pp. inspektor Maksymilian Machalski 
i starszy inżynier Jan Kromer, a komisarzem 
dla wykupna gruntów inspektor p. Jan Ryb­
czyński. Oprócz głównego kierownictwa utwo­
rzone zostały trzy sekeye budowy z siedzibą w 
Czortkowie, w Borszczowie i w Jagiełnicy, a 
kierownikami tychże sckcyj, którym podl-gali 
kierownicy poszczególnych oddziałów budnwy,
byli s t a r s i  inżynierowie pp.: Albert Zab, Jan Pelz
i Roman Marcinkiewicz.

Ponieważ budowa obecnie już jest prawie 
zupełnie ukończona tak, że oddanie wspomnia­
nych powyżej linij kolejowych do użytku pu­
blicznego, jak to już donosiliśmy, w połowie 
bieżącego miesiąca ma nastąpić, w Tarnopolu 
zaś, to jest w dotychczasowej siedzibie główne­
go kierownictwa zachodziłyby pewne trudności 
w pomieszczeniu wszystkich organów, obecnie eks­
ponowanych, e. k. Ministerstwo kolei żelaznych 
zarządziło przeniesienie kierownictwa budowy ^  
Tarnopola do Lwowa, gdzie nastąpi ukończenie 
wszystkich spraw tyczących się budowy.

Biura kierownictwa znajdują się od 1 li­
stopada b. r. w domu p. Biclitmana przy ulicy 
Akademickiej 1. 28.

— Pom nik Sobieskiego ivc Lwowie.
Prezydent miasta dr. Małachowski rozesłał wczo­
raj zaproszenia na odsłonięcie pomnika Sobie-

listopada 1898.

skiego dcirozmaifcyeh osób we Lwowie, w liczbie 
około 300, dalej do reaakcyj wszystkich dzien­
ników polskich i do reprezentacyj 30 większych 
miast Galicyi. Do każdego zaproszenia do Rad 
30 miast dołączonych zostało 5 bart legityma­
cyjnych dla ewentualnych delegatów tych miast. 
Ponadto wystosował p. prezydent do ks. Kaliksta 
Ponińikiego, właściciela domu niegdyś króla 
Jana II I , pismo z prośbą, aby w dniu uroczy­
stości pozwolił publiczności zwiedzać mieszkanie 
królewskie.

Po uroczystości danym będzie staraniem 
Rady miejskiej bankiet w sali ratuszowej, na 
który 03obno rozesłano zaproszenia.

^  poczty. C. k. Dyrekcya poczt i 
telegrafów ogłasza, że z dniem 11 listopada 
r. b. wejdzie ponownie w życie e. k. urząd po­
cztowy ze zwykłym zakresem czynności w miej­
scowości Płazów w powiecie oieszanowskim. 
0 <rrąg doręczeń tworzą gmina i obszar dworski 
I ia/.ów, tudzież gmina Ruda różaniecka.

— W Eole literacko -artystycznem
odbędzie się w sobotę, dnia 12 listopada i. b. 
odczyt p. W. Szukiewicza p. i :  „Z życia Pola- 

Ameryee/  WstSP woIny dIa członków 
„Koła , ich rodzin, oraz zaproszonych przez nich 
gości. Początek o godzinie 8 wieczorem.

—  W Kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę 12 b. m. o godzinie 8 wieczorem kon­
cert spacerowy i tańce. Lista otwarta od środy 
9 b. m.  ̂do piątku włącznie. Późniejsze zgło­
szenia nie będą uwzględnione. Biletów wstępu 
przy wejściu nabywać nie można.

— Z To w. „Biblioteki słuch. or;iwa“
Zwyczajne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa odbędzie się w piątek, dnia 11 b m
0 godzinie 6 wieczorom w san m  Uniwersytetu.

Z Tow. ły żw iarsk iego  otrzymujemy 
zawiadomienie, że nie dr. Wiktor Kulikowski, 
lecz p. Władysław Deryng wybrany został wice­
prezesem Towarzystwa.

— Pogrzeb ś. p. Zygmunta Samolewicza 
odbył się dzisiaj po południu. O godzinie 3 wy­
ruszył ogromny kondukt żałobny ku cmentarzo­
wi Łyczakowskiemu. Otwierały pochód zastęoy 
uczniów gimnazyuin Franciszka Józefa; za tru­
mną, obok rodziny, kroczyli JE. Marszałek kra­
jowy Stanisław hr. Badeni, Wiceprezydent Na­
miestnictwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. M. Bobrzyński, dalej gre­
mium Rady szkolnej krajowej, oraz liczne za- 
stęny ̂ dawnych uczniów i kolegów zmarłego. Za- 
mykały pochód oddziały uczniów szkoły realnej
1 innych gimnazyów tutejszych.

— Bezpłatna czytelnia dla kobiet.
Uroczyste poświęcenie lokalu nowo otwartej czy­
telni dla kobiet przy ulicy Skarbkowskiej l  33, 
odbyło się w niedzielę po południu. Czytelnia 
powstała za inieyatywą Koła mieszanego Towa­
rzystwa szkoły ludowej. Aktu poświęcenia doko­
nał ks Arcybiskup Isakowicz. Do życzeń ks. 
Arcyb. Isakowicza, ks. Arcyb. Hryniewiecki do­
łączył swoje.

— P. H. Opieński, znany zaszczytnie 
artysta-skrzypek, przybył do Lwowa, aby wziąć 
udział w jutrzejszym koncercie na rzecz wdów 
i sierót p0 literatach, który zapowiada sie pod 
każdym względem świetnie.

—- Na obiady dla „głodnych dzieci" 
wpłynęło 127 zł. 44 ct., a w szczególności od 
redakcyi Dziennika Polskiego 106 zł. 70 ct., 
on Mfrya Nagórskiej, właścicielki pensjonatu, 
20 zł. Szlachetnym ofiarodawcom składa wydział 
serdeczne podziękowanie.

Dalszo datki przyjmuje biuro c. k. Rady 
szkolnej okręgowej (ratusz II piętro) i dyrekcya 
v gimnazjum.

^ a g la  śmierć. Anna Basiura, ro- 
deai ze Strzepłowa, lat 20 licząca, stanu wol­
nego sługa bez obowiązku, zamieszkała pod 
i. o9 przy ulicy Zielonej, zachorowała tej nocy 
uagle. w skutek czego mieszkająca z nią Ma~ 
rya bzumińska odstawiła ją do szpitala. B.isiu- 
ra zmarła, podczas jazdy do szpitala. Po skon­
statowaniu śmierci naturalnej przez lekarza miej- 
skiegOj ostawiono zwłoki do kostnicy miejskiej.

=  Nieostrożna jazda. Michał Kuchar­
ski, woźuica ze Zniesienia, jadąc dnia wczoraj­
szego prędko i nieostrożnie ulicą Objazd, naje­
chał na maszerujący oddział żołnierzy 80 p. p. 
i ugodził szeregowca Dmytra Tyehij dyszlem w 
plecy. Uderzenie to jednak trafiło w tornistr i 
z tego powodu nie odniósł Tyehij żadnego obra­
żenia, tylko wskutek wstrząśnienia opuścił na 
ziemię karabin, i złamał w nim łoże. Docho­
dzenie karne wdrożono.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako- 
wie, Alfred Grela, urzędnik kolei państwowych, 
w 5o roku życia.

W Sanoku, Anna z Kopaczyńskich My­
słowska, przeżywszy lat 74.

W Podgórzu, ks. Jan Kanty Skrzyński 
em. proboszcz wojskowy, kononik-jubilat, w 89 
roku życia.

— O dżumie wygłosił wczoraj wieczo­
rem w sali ratuszowej w obec licznie zgroma­
dzonej publiczności zajmujący odczyt z demon­
stracjami prof. dr. Bujwid z Krakowa, znako­
mity bakteryolog. I relegent przedstawił na wstę­
pie istoryę strasznej zarazy, która w Europie 
szczególnie w wiekach średnich ogromne czy­
niła spustoszenia. Następnie mówił profesor o

istocie zarazy, na podstawie wyników najno­
wszej nauki o zarazkach czyli t. zw. bakte- 
ryach. Są to drobnoustroje, grzybki tak małych 
rozmiarów, że je dopiero pod mikroskopem po 
tysiąckrotnem powiększeniu dostrzedz można, a 
przedstawiają się w formie małych niteczek, 
których w jednej kropli wody miliardy pomie­
ścić się zdołają. Mnożą się przez przedział po­
przeczny każdej z nich na dwie, z niesłychaną 
szybkością, tak, że z jednej bakteryi w jednej 
godzinie powstaje cztery, a w ciągu 5 dni liczba 
dająca się wyrazić przez szereg o 37 eyfrach. 
Rachunek ten jednak jest czysto teoretycznym, 
gdyż w rzeczywistości w skutek najrozmaitszych 
przeszkód bakterye te mnożą się o wiele po­
wolnie). Bakterye znajdują się wszędzie w oto­
czeniu człowieka, w powietrzu, są także w wo­
dzie i na powierzchni gruntu. Ilość ich nie 
wszędzie jest jednakowa. W jednym litrze po­
wietrza znajduje się ich trzy do czterech, w je­
dnym centymetrze sześciennym wierzchniej war­
stewki gruntu znajduje się ich od jednego do 
trzydziestu milionów. Nie wszystkie jednak ba­
kterye są szkodliwe i zabójcze. W powietrzu 
takich prawie że nie ma, w wodzie jest ich 
bardzo mało.

Główn9m siedliskiem i środowiskiem, zkąd 
się bakterye chorobotwórcze rozszerzają, jest 
chory, dlatogo też należy jak najbardziej u- 
ważać na to, aby chory był należycie od 
zdrowych izolowany. Od chorych bowiem, 
zwłaszcza kaszlących, rozszerzają się zarazki 
w powietrzu i chwytają się osób, w najbliższem 
otoczeniu pozostających.

Następnie opisał szanowny prelegent me­
todę, za pomocą której uczeni poszukują w cho­
rem ciele bakteryj i udowadniają, że te twory 
znalezione za pomocą mikroskopu w wydzieli­
nach i krwi chorego, są przyczyną jego cho­
roby, a czynią to mianowicie za pomocą sztu­
cznej hodowli i przeszczepiania bakteryj na 
zwierzęta.

Bakterye dżumy podobne są kształtem do 
bakteryj tyfoidalnych i znajdują się najwięcej 
we krwi, w materyi gruczołów i w wydzieli­
nach kaszlowych, zkąd najłatwiej przenoszą się 
na innych. Dżuma panuje w niektórych okoli­
cach stale i tak n. p. w Indoehinach, w Indo- 
stanie, w Chinach, niekiedy jednak przenosi się 
i w dalsze okolice, a przyczyną tego są albo 
wpływy atmosferyczne albo zawleczenie, chociaż 
zawleczenie mniej jest tutaj groźne, aniżeli n. p. 
zawleczenie cholery, która rozszerza się także 
z biegiem wody w rzekaeli.

Badawzs ekonofcatowali, że niektóre owady 
n. p. muchy roznoszą łatwo zarazę, także myszy 
i szczury i ztąd pochodziła ta wielka obawa w 
Wiedniu, gdy się dowiedziano, że z zakładu 
uciekł szczur, zarażony dżumą. W dobrze urzą- 
•izonyeh kanałach, szerzenie się zarazków jest 
wprost niemożliwe, tem bardziej, że zarazek 
dżumy w porównaniu z innymi zarazkami jest 
daleko mniej na rozmaite wpływy wytrzymały; 
do zabicia go wystarczą najzwyklejsze środki 
dezinfekcyjne, lub ogrznnie do 65° C. Dżuma 
rozszerza się przedewszystkiem tam, gdzie brak 
najprymitywniejszych warunków hygieny, a roz­
szerza się drogą oddechową, albo przez bezpo­
średnie skaleczenie naskórka.

W dalszym ciągu wykazał pielegent spo­
sób otrzymywania surowicy przeciwdżumowej, 
która zaszczepiona zaraz w początkach choroby 
daje bardzo dobre rezultaty, w Wiedniu jedna­
kowoż zaszczepiono je chorym zapóźno.

Prelegent mówił wreszcie o możliwości 
zawleczenia dżumy w dzisiejszych czasach i orzekł, 
że wszelkie obawy nie są wcale uzasadnione. 
Najbardziej może należałoby się obawiać wscho­
dniego szlaku przez który dżuma, panująca obe­
cnie, jak wiadomo, w Turkiestanie mogłaby być 
do Europy zawleczoną, w Wiedniu zaś powstała 
tylko wskutek nieostrożności, a zarazem w braku 
należycie urządzonych zakładów bakteryologi- 
cznych. Zakłady takie nie mogą stać się pod 
żadnym warunku m rozsadnikami zarazy.

Audytoryum podziękowało szan. prele­
gentowi rzęsistymi oklaskami za interesujący 
wykład.

N o f f l i  liieracto-artystFCzne.
(x) Konkurs dramatyczny W ydziału  

krajowego. Termin konkursu dranatycznego, 
rozpisanego przez Wydział krajowy na rok 
1897/1898, upłynął z dniem 31 października 
b. r. Rezultat konkursu pod względem ilościo­
wym jest bardzo wydatny, nadesłano bowiem 
sztuk 53, a mianowicie pod następującymi ty- 
tu ami i godłami:

1. „Słodka ptaszyna", sztnka w 4 aktach, 
godło ? 2. „Za popędem serca", komedya w 4 
aktach, godło Audaces fortuna juoat. 3. „Sta­
rzy sasiedzi", sztuka ludowa w 6 odsłonach, 
godło „Naprzód w jednoś.i do wolności".
4. „Złote marzenia- komedya w 3 aktach, go­
dło „Oko za oko, ząb za ząb". 5. „Skapany 
świat", sztuka w 4 aktach, godło „Teatr lu­
dowy". 6. „Z miłości", dramat w 3 aktach, go­
dło „Miłość". 7. „Alina", obraz dramatyczny 
w o aktach, godło „Cho -iaż nie skończysz, ciągle 
rób". 8 . „Dziewica Orleańska", sztuka w 5 
aktach, godło „Elpis. Per aspera ad astrau.



9. „Primirenie", dramat w 4 aktach, godło 
„Bogarodzico dziewico". 10. „Peniche", komedya 
w 3 aktach, godło „Mnie i mojemu dziełu było 
za ciasno — ustępuje mu“. 11. „Ludożercy", 
sztuka ludowa w 4 aktach, bez godła. 12. 
„Uczciwi", komedya w 5 aktach, godło „Naj- 
wyższem szlachectwem jest szlachectwo duszy". 
13. „Towarzystwo", komedya w 5 aktach, go­
dło „Pionek". 14. „Pod strzechą", dramat lu­
dowy w 4 aktach, godło „Niestety". 15. „Na 
prowincyi", komedya w 5 aktach, godło „Topór".
16. „Ci i tamci", dramat współczesny w 4 
aktach, godło „Czas anielski podjąć trud".
17. „Zgaszeni", sztuka w 5 aktach, mogących 
stanowić 5 oddzielnych jednoaktówek pod tytu­
łami : a) Ojciec, b) Mąż, c) Żona, d) Kocha­
nek, e) Dzieci; — g. „Przebojem". 18. „Oj­
ciec i syn", sztuka w 4 aktach 5 odsłonach-— 
g. „Przeczytajcie". 19. „Siłą prawdy", sztuka 
w 5 aktach. „Zegniesz nie złamiesz" ! „I 
tacy bywają". 20. „Potępiona", dramat w 5 
aktach. „Słabość jest naszą naturą, moc prze­
baczenia wielkością". 21. „Nowe prądy", sztuka 
ludowa w 4 aktach 5 odsłonach. „Do czego 
dojdziemy?" 22. „Na wyżynach", dramat w 4 
aktach. „Życie". 23. „Pojednani", dramat lu­
dowy w 4 aktach. „Gdy ujrzymy szczęście w 
dali, żądz je naszych ogień pali, a gdy schwy- 
oim je za poły, już ze czczęścia są popioły". 
24. „Nihilistka", dramat w 5 aktach. Ultra 
posse nemo obligatur. 25. „Hania", dramat lu­
dowy w 5 akt. g. Tentare licet. 26. Władysław 
III Warneńczyk, dram. hist. w 4 akt. bez godła. 
27. „Królowa Barbara", dramat historyczny w 
4 aktach, bez godła. 28. „Gryń", dramat w 4 
aktach, godło „Vaevictis“. 29. „Człowiek przy­
szłości", komedya w 5 aktach, godło „Mens 
sana in  corpore sano“. 30. „Bedivivus“, dra­
mat w 4 aktach, godło „Ve-ni creator“. 31. 
„Ucieczka króla podczas oblężenia Gdańska w 
1733 r .“, dramat historyczny w 7 odsłonach 
bez godła. 32. „3 Maja 1791 roku", obraz hi­
storyczny w 7 odsłonach, godło „Bo na ziemi 
żyć Polakiem, to żyć bosko i szlachetnie". 33. 
„Bomans starego kawalera", komedya w 3 
aktach, godło „Tak było". 34. „Pan Marcin 
Janutka", sztuka ludowa w 7 odsłonach, 
godło „Bądź dobrej myśli". 35. „Bez słońca", 
dramat w 5 aktach, godło „Czas uderzyć w 
strunę drugą — w czynów stal". 36. „Karyera 
dzieci", sztuka w 3 aktach, godło „Bdza". 37. 
„Krzysztofor", tragi-komedya żakowska w 5 
sprawach, godło „Praecarius liber, quem scrip- 
sit Twardowski“. 38. „Zosia Korpalonka",
sztuka ludowa w 8 odsłonach ze śpiewami, go­
dło „Co możesz, to czyń". 39. „Zam ek, czyli 
sny młodości", dramat w 4 aktach, godło „Gdzie 
szozęście". 40. „Córka tatara", sztuka wiejska 
w 4 aktach, godło „Labor improbus omnia 
vincitu. 41. „Wanda Leszczyc", sztuka w 4 
aktach, godło „Odi profanum vulgus“. 42. 
„Bracia", obraz sceniczny z życia ludu miej­
skiego w 4 odsłonach, godło „Dla teatru ludo­
wego". 43. „Stara panna", komedya w 3 aktach, 
godło „Astra". 44. „Małka Weissenkopf", ko­
medya w 4 aktach a 5 odsłonach, godło „Cho­
ciaż nie skończysz ciągle rób". 45. „Utopiści", 
dramat w 5 aktach, godło „Motor". 46. „Nauczy­
ciel wiejski w Galicyi", sztuka w 3 aktach, 4 
odsłonach, godło „Lecz zaklinam niech żywi
nie tracą nadziei i przed narodem niosą oświa­
ty kaganiec". 47. „Mimoza" sztuka w 4 aktach, 
Per aspera ad astra. 48. „Wielkości parowe" 
sztuka w 4 aktach, „Z życia". 49. „Bokątnik" 
przedstawienie zabawne, w 4 aktach, Concordia 
res parrae crescunt. 50. „Żona", komedya w 
3 aktach, godło „Ona". 51. „Epos stu lat",
trylogia na tle historycznem pod tytułam i: a) 
Konfederaci Barscy, b) Zygmunt Sierakowski, 
c) Hanusia Kroźańska, godło „Ten". 52. „De­
fraudant", sztuka, godło Plus esse quam vi-
deri i 53. „Pożary", dramat rodzinny, w 4 
aktach z czasów powstania, bez godła.

Co do rodzaju utworów nadesłano na kon­
kurs: dramatów 1 1 , komedyj 12 , dramatów hi­
storycznych 4, sztuk 13, sztuk ludowych 6, dra­
matów ludowych 3, 1 obraz dramatyczny, 1 
obraz historyczny, 1 obraz sceniczny z życia 
ludu miejskiego i 1 trylogia historyczna, ogó­
łem więc jak już podaliśmy powyżej, nadesłano 
prac 53.

Pierwsze posiedzenie jurorów odbędzie się 
niebawem.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyreircyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek po raz czwarty „Gejsza", 
operetka w 3 aktach.

We środę po raz pierwszy „Zazdrośnica", 
(La Jaloase) komedya w 3 aktach Aleksandra 
Bissona, i Adolfa Leclery. Z udziałem pań: 
Czaplińskiej (rola tytułowa), Gostyńskiej. Kwie­
cińskiej, Rybickiej i Żłobiekiej oraz p p .: F i­
szera, Feldmana, Morozowic-za, Kliszewskiego, 
Wostrowskiego i Wysockiego.

We czwartek po raz piąty „Gejsza", opere­
tka w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W piątek po raz drugi „Zazdrośnica".
W sobotę po południu o pół - do 4 dla 

młodzieży szkolnej „Damy i huzary", komedya 
w 3 aktach Al. hr. Fredry. Występ Gustawa 
Fiszera;

Wieczorem o pół do 8 po raz szósty „Gej- 
sza", operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W nauce: „Wśród burzy", dramatJakob-
sena.

„Światło morza", dramat Ganghofera.
„O Iwiedziny", dramat w 2 aktach Edwar­

da Brandesa.
„Idealna żona" Marka Pragi,
„Zielone Świątki", komedya w 1 akcie 

Zwilkońskiego, oraz
„Zaklęty Zamek", operetka w 3 aktach 

Millóekera.
Wznowione będą: „Safanduły" Sardou; 

„Skąpiec" Moliera i „Nasi najserdeczniejsi", 
komedya Sardou, w których to sztukach główne 
role grać będzie p. Gustaw Fiszer.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda towarowa: Cukier surowy loco 

Aussig 12 677s do 12• 72 a/2. loco Ołomuniec 
1185 do 1195, loco Berno - Wiedeń 1P90 do 
12 —, listopad-grudzień loco Aussig 12 701/, 
do 12 751/), cukier w kostkach primi 37'37;;, 
do 37-50, secunda 37-121/, do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco W iedeń 17-80 
do 18-—. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 18 25 
do 18-75.

T®s*g§

Lw ów , 8go listopada. Pszenica gotowa 
8-75 do 9-— , pszenica gotowa nowa 8-75 
do 9- — , żyto gotowe 7-25 do 7-50, żyto go­
towe na terrnina 7-25 do 7'50, owies obro- 
czny gotowy — •— do — •—, owies nowy lub 
na terrnina 6 30 do 6-60, jęczmień pastewny 
5'50 do 5-75, jęczmień brow. 6-50 do 6 80, 
groch got. 6 75 do 8 50, w y k a — •— do 
— ■—, nasienie lniane — -—■ do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — , bób —•— do 
—•— , bobik — do — •—, hreczka — do 
— •— , konieczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 52-— , biała 85-— do 42-— , tymotka 
15-— do 17-—, szwedzka —•— d o — •—, kuku- 
radza stara 5'30 do 5-50, nowa —•— do 
—•— , chmiel stary — •— do — ■—, nowy 
za 56 kilo 70-— do 125'— , rzepak l i -— do 
11-25, groch pastewny —■— do — .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16 75 
do 17-25, na term in 13-75 do 14 '—, wa- 
ranty — •— do —•— .

Wiedeń, 8 listopada. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5348 sztuk; w tej su­
mie było z Galicyi 515 z Bukowiny 241 
sztuk.

Przebieg targu był mało ożywiony.
Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 

wemi nie zmieniły się.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

127 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 146 sztuk po 24 do 30 zł., 200 sztuk
po 31 do 34 zł., 90 sztuk po 35 do 37 zł.,
16 sztuk po 38 do 39 złr. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
32 zł.; k r o w y  podtuczone po 25 do 32 zł.-,
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 24 zł.?
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

Do Wiednia przybył z Brukseli książę 
Ludwik Filip Orleański wraz z małżonką.

Narodni L isty  donoszą, że budżet na 
rok 1899 jest już zestawionym i w najbHż- 
wszym czasie wejdzie do Izby. Ministerstwo 
oświaty otrzymało już polecenie wstawienia 
w budżet przyszłoroczny odpowiedniej raty 
na założenie czeskiej Politechniki w Bernie. 
Reskrypt Cesarski ogłoszony zostanie przed 
wniesieniem budżetu.

Do dzienników czeskich donoszą, że 
poseł Furszt złożył mandat do komisyi ugo­
dowej i wystąpi także prawdopodobnie z ko­
misyi kwotowej a to wskutek niedającego się 
pogodzić stanowiska swego ze stanowiskiem 
klubu w tej sprawie.

W kołach parlamentarnych wiedeńskich 
sądzą, że wskutek znanej z wczorajszych de­
pesz uchwały zgromadzenia w Gracu, doma­
gającej się prowadzenia obstrukcyi, wielu 
członków klubu niemiecko-ludowego złoży 
swe mandaty, a w pierwszym rzędzie pp. Ho- 
henburger i Lorber. N. Fr. Presse donosi 
natomiast, że p. Hohenburger mandatu nie 
złoży.

Deutsche Zeitung , organ niemieckiej 
partyi ludowej, omawiając uchwałę powziętą

na ostatniem zebraniu stronnictwa niemiecko- 
ludowego w Gracu, oświadcza, iż obstrukeya 
nie ma teraz żadnych widoków powodzenia. 
Baczej należałoby się poważnie zastanowić 
nad tem, czy nie lepiej byłoby chwycić się 
polityki abstynencyi lub też złożyć mandaty. 
Może przyjść do tpgo, iż stu pięćdziesięciu 
posłów niemieckich złoży swe mandaty.

W podobnym duchu rozpisał się także 
wczoraj organ p. Wolfa Ostdeutsche Rundschau.

Cesarstwo niemieccy powrócą do Ber­
lina z wycieczki na Wschód w przyszłą so­
botę.

Na zgromadzeniu katolickiego stowa­
rzyszenia młodzieży rękodzielniczej w Ber­
linie oświadczył książę Arenberg, iż gruntu 
t. z. „Dormition" w Jerozolimie, darowanego 
przez cesarza Wilhelma katolikom niemie­
ckim pod budowę kościoła, nie otrzymał ce­
sarz w darze od sułtana, lecz nabył go za 
wysoką cenę.

Prasa rossyjska bacznem okiem śle­
dziła wszystkie szczegóły podróży cesarskiej. 
Nowo je  Wremia, Birh. Wied. i Nowosti przy­
pisują podróży doniosłe znaczenie polityczne. 
Stawiają ją w związku z długotrwałym po­
bytem księcia Henryka na wodach chiń­
skich oraz z zacieśniającym się coraz bar­
dziej stosunkiem monarchy niemieckiego z 
sułtanem. Dzienniki wyżej wymienione u- 
znały za właściwe ostrzedz rząd petersbur­
ski, że niepodobna dobrodusznem okiem pa­
trzeć na politykę cesarza Wilhelma na 
Wschodzie, że przygotowują się tam nie­
wątpliwie niespodzianki dla mocarstw euro 
pejskich i że w obec tego należy się mieć 
na baczności i nie dać się zaskoczyć wy­
padkami, które mogłyby wcale nie licować 
z dążeniami polityki rossyjskiej.

W Gdańsku ma być założony port wo­
jenny. Rząd nabył już potrzebne w tym 
celu grunta.

Z Petersburga donoszą do londyńskie­
go Daily Telegraph, że rząd rossyjski wy­
słał do gabinetu francuskiego i W rtykanu 
identyczne noty, w których oświadcza goto­
wość popierania francuskiego protektoratu 
nad katolikami na Wschodzie.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
że wkrótce rossyjski departament dla handlu 
i przemysłu, wchodzący dotychczas w skład 
ministerstwa skarbu będzie przekształcony 
w samoistne ministerstwo handlu, a na jego 
czele stanie ta|ny radca Kowalewski, obecnv 
szef tegoż departamentu. Ukaz w tej sprawie 
ma być ogłoszony zaraz po powrocie cara z 
Liwadyi. P. Kowalewski zamierza ustanowić 
szereg agencyj handlowych w Austro - Wę­
grzech i Niemczech.

Z powodu powołania ambasadora ros- 
syjskiego w Konstantynopolu p. Sinowiewa 
do Liwadyi rozeszła się pogłoska, że dyplo­
mata ten nie powróci już więcej na swoje 
dotychczasowe stanowisko, na którem nie oka­
zał rzekomo potrzebnej zręczności i przeni­
kliwości. W obec tego donoszą z Petersburga do 
Pol. Corr. że w tamtejszych dobrze poinfor­
mowanych kołach nic nie wiedzą o odwołaniu 
p. Sinowiewa.

Omawiając podarunek placu, noszącego 
nazwę „La Dormition de la St. Yierge", 
uczyniony przez cesarza Wilhelma niemie­
ckim katolikom, twierdzą Nowosti, że jest to 
akt zgody między cesarzem Wilhelmem a Pa­
pieżem.

Według depesz z Brukseli, skradziono 
przechowany w tamtejszych koszarach „Petit- 
Chóteau" ogólny plan mobilizacyi armii bel­
gijskiej. __________

Wedle depesz z Kanei, wojska ture­
ckie opuściły już zupełnie Kretę, a o Idziały 
czterech mocarstw zajęły ich miejsce. Admi­
rałowie ogłosili proklamacye, zapewniającą 
przedewszystkiem także muzułmanom, zamie­
szkującym wyspę, bezpieczeństwo osobiste.

Przyszły książę gubernator Krety, ks. 
Jerzy, ma przybyć dla objęcia swojego urzę­
dowania w połowie bieżącego miesiąca do 
Kanei.

Mające być utworzone biuro wojskowe 
i cywilne gubernatora składać się będzie 
wyłącznie z Kreteńczyków.

Jeszcze przed przyjazdem księcia prze- 
prowadzonem zostanie zupełne rozbrojenie 
miejscowej ludności ehrześciańskiej.

Nowy francuski minister wojny Frey- 
cinet z energią młodzieńca, niezwykłą u 70 
letniego starca, rozpoczął wielkie dzieło oczy­
szczenia stajni Augiasza, to jest sztabu ge­
neralnego. Ileż to ta nieszczęsna sprawa 
Dreyfusa pochłonęła już ofiar w ludziach? 
Od czerwca Francya posiada już piąte­
go z rzędu ministra wojny i trzeciego 
szefa sztabu generalnego. Może dziś nareszcie,

dzięki regularnemu i spokojnemu N i e  ­
sprawiedliwości, zatrzyma się ten złowrog, 
prąd, porywający szalonym pędem_ raU£! 
ludzi! Jedynem wyjściem z tej nieNeip1' 
cznej sytuacyi była droga sprawiedliwo0 ’ 
prowadząca do światła i prawdy. Nowy ® 
nister wstąpił na nią bez żadnych za 
żeń, pragnie on uczynić wszystko, co 1® J 
w zakresie jego władzy, aby ułatwić za a. 
najwyższemu trybunałowi w 9Pe n̂’e,n'^itów 
szczytnego zadania. Jednym z tych środa 
było usunięcie gen. Renouard ze sztabu g 
neralnego i powołanie gen. Breult.

Z Paryża donoszą, że w pewnem kółku
wyrazić się miał Freycinet, z powodu uS 
nięcia generała Benouarda, w sposób Bas S 
pujący: Oto początek wielkiego czyszczę11 
brudów. ,

Zapewniają stanowczo, iż zarówno o 
wołanie ze sztabu generalnego gen. ^ 0°° 
arda, jak i internowanie czterech oficer 
w jednym z fortów, pozostaje w związku 
sprawą Dreyfusa. Jednym  z internowany 
jest pułkownik Fabre. Oficer ten w 9ff0l0, 
czasie pierwszy oświadczył, iż bordereau_ 
stało napisane przez Dreyfusa. MianoW>c ’ 
gdy pewien tajny agent, którego n.a,z^ 1S;j0 
dotychczas nie wymieniają, przyniósł 
sztabu generalnego ten dokument, Fabre, z 
ledwo ujrzawszy papier, zawołał: Ależ to P 
smo Dreyfusa.... To nie ulega żadnej wątp g 
wości. Gdy później zbierano informacyę 
konduicie Dreyfusa, Fabre miał znowu śwl^ 0 
czyć o nim ujemnie. Nadto zarzucają mU' ^  
popełnił także jakieś fałsze na niekorzj  ̂
Dreyfusa. Trzem innym oficerom, intern° 
nym w forcie Mont Yalerien, zarzucają P 
dobne czyny karygodne. . 0

Wczoraj Izba karna sądu kasacyju 
zajmowała się sprawą Dreyfusa i Prze 
wała świadków. Drzwi wszystkie, prowa11 
ce do sali obrad trybunału, były pilni® 
zon©. - 1̂ 0

Obiega pogłoska, iż Picąuarta ,w 0(j 
wojskowe uwoinią od odpowiedzialności Pr 
sądem wojskowym i odstawią go do sądu 
wilnego. * :e.

Ambasada niemiecka zaprzecza “° ^ j
sieniu Intransigeanta, jakoby z listów

bieg0iemieckiego w Paryżu, hrab 
mych do Berlina, wypłyń

ambasadora niemi 
Mtinstera, pisanych
iż Dreyfus jest winien. pa.

W. Tagblatt ogłasza telegram z -a. 
ryża, zawierający o sprawie Dreyfus^. ^

inne
domości wręcz nieprawdopodobne. -  
legramie tym znaj luje się między iaa
wiadomość, jakoby ks. Albert z Monaco, 
pytany o powody swojej wizyty u P(eẐ -jeoi 
ta Faure, odpowiedzieć m iał: Odwiedzą.,
prezydenta, żeby inu w imieniu cesarza . 
helma oświadczyć iż tenże przekonany -j 
o niewinności Dreyfusa. Prezydent sl°®|
mojego wywodu o tyle tylno, o ile ni® c, g0 
okazać się wręcz niegrzecznym, słuch#6 ». 
musiał, a wreszcie odpowiedział, że s ię 0 
łą tę sprawę zupełnie nie troszczy. nt

Na wczorajszem posiedzeniu Par ântu0-
francuski zajmował się weryfikacyą 
rów.

Kólnische Ztg. umieściła niezwy^gja. 
stro napisany artykuł przeciw żądaniu ^
nów Zjednoczonych, aby Filipiny dosta ; 
w ich posiadanie i wyraźnie powiada, ^  
Niemcom nie jest wszystko jedno, W  jji- 
tym archipelagu powiewać będzie fla&a 
szpańska lub amerykańska.

TELEGRAM GAZETY L W O W S^ j
Rada państwa.

W iedeń, 8go listopada. (Telefot>e'‘
Reichsraths Correspondenz prostuje sPra^ j t etu 
nie z wczorajszego posiedzenia suNa0,cji H 
dla przedłożeń bankowych i walutoW) 
tym kierunku, że nieprawdziwa j Ty t j '  
mość, jakoby subkomitet przyjął art. _Yego.

zda'

» V O A. U i. . *)0%0'
Artykuł ten postanowiono na razie i 
wić w zawieszeniu i poddać go pod 0

czący się podwyższenia kapitału .a^c/ j z0sta'
jrady 

artyku'
w swoim czasie dopiero łącznie z 
łem 114.

W iedeń, 8 listopada. ( T e le fo n u  ^  
początku dzisiejszego posiedzenia Izby P 
odczytano szereg interpelacyj i ^ -„ ^ je g 0 
między innorui interpekcyę p. ° taP’1o gta- 
w sprawach służby kolejowej, wniosę ^ j jy u r  
pińskiego i tow. w sprawie stabilizuj3) ^ je b ,  
nistów i urządzenia dla nich a w ans o ̂  y0 ̂ lo zUi 
jakie przysługują wysłużonym fel offodl1 
nadto interpelacyę tychże posłów j  L n tó *  
rzekomych nadużyć przy klasyfikacyi g 
w powiecie sanockim.

Prezydent podaje do wiadomości, g|.0.
są°

krajowy w Cieszynie żąda wydania P-
jałowskiego.

Następnie P. Minister kolei z0̂ z/cb, 
- - -  ' elacyj d a w ^ Ł -

cb

odpowiada na kilka interp—  
poczem Izba przechodzi do porząd u
nego, t. j. do dalszego ciągu r0ZP oStawi 
wnioskiem p. Schoenerera i tow. o P -a. 
nie gabinetu hr. Thuna w stan oska

nau
wi0



5
Pierwszy zabiera głos pos. J a w o r s k i ,  

tory oświadcza: „Mowa p. Schoenerera z
os atruego posiedzenia spowodowała mnie do 
abrania głosu, aby silny i energiczny za- 
ozyc protest przeciwko tego rodzaju wywo- 

imieniem narodu i kraju, do którego 
n ro * W ' m ên*u większości parlarnentar- 

ej. (Bar. Hackelberg z klubu wielkiej posiadło­
ść1 woła: „Takie imieniem naszem !“). My 

olacy — mówi p. Jaworski dalęj — wi- 
zimy w Austryi ognisko dla naszego naro- 
owego życia. Dlatego silnie i wiernie 

s onny przy Austryi i pracować będziemy 
t Ŝ y’ powagi ’ znaczenia. Nie jest to 
ytko popęd samozachowawczy z naszej stro- 

ny> ale każe nam to czynić wyższe poczucie 
obowiązku i wdzięczności. Większość Izby i 
u ności, która to większość reprezentuje, 

PFzJJ8̂ a elukubracye Schoenerera z głębo- 
'Sffl obiineniem. Jestto  niesłychanem, nie- 

podobnem do prawdy, aby w sercu Monar- 
c 'b  w stolicy Państwa, w tym Wiedniu i 
w tym parlamencie takie słowa w ogóle 
pase mogły, I ci ludzie mają jeszcze odwa­
ga w  ̂ pismach, a po części i w par- 
amencie robić większości zarzut, że ona 

3 zy do rozbicia Państwa ! Jestto czczy 
razes bez wszelkiego uzasadnienia, który 
!§ rzuca lekkomyślmnie między ludność, 

y niepokój i rozstrój wywołać. My chce- 
y pokoju narodowościowego, ale pod ha- 
ertł i na zasadzie równych obowiązków 
praw równych, narody jedne obok drugich, 

g n.ie podległe drugim. Pokojowy rozwój 
pofeczny i ekonomiczny, powaga i siła Pań- 
*a z pewnością nie doznają poparcia przez 

fa 18 mowy, jak ta, którą wygłosił Schoene- 
®r ’ a która, jak się spodziewam, pozostanie 
g a odosobnioną. Ubolewać wypada, że 
°wę tę wygłoszono pod ochroną nietykal­

n i  poselskiej.
P- Schoenerer cytował także ks. Bis- 

i a ^ i '  B'smarck z pewnością nie był przy- 
J cielem Polaków, którzy podobne uczucia w 

amian także dla niego żywili. Mimoto uzna- 
a ismy zawsze w Bismarcku człowieka ge- 
lalnego j wielkiego męża stanu, który wiel- 

jjj, pokonywał rzeczy. Gdyby jednak Bis- 
a-  żył dziś jeszcze i gdyby chciał w ogóle 
ytać mowę Schoenerera, byłby z pewno- 

odpowiedział mu w sposób nie najprzy­
jemniejszy. "

0 ° się tyczy właściwego przedmiotu roz- 
P awy, powiada p. Jaworski, byliśmy i jesteśmy 
awsze gotowi przestrzegać konstytucynych 

P aw parlamentu, ale nie ma publicznych 
P,ay  Jmz obowiązków. W czerwcu b. r. 
^  cięliśmy umożliwić parlamentarne uchwa- 

u,e budżetu, aby zastrzedz parlamentowi 
c»aw.°v budżetowania. Parlament tego nie u- 

Bz^* był przeto zmuszony, ponieważ, 
edług  ̂ słów Bismarcka, życie państwowe 
6 może spać spokojnie, wydać prowizo­

rium budżetowe na mocy §. 14. Jesteśmy 
e) gotowi bronić z całą stanowczością 

P aw parlamentu, ale muszą być dane rę- 
Zn t 6’ Ze w °*)ec byohże praw spełnione 

s aną także odpowiednie obowiązki. Je- 
em przeciw wnioskowi o oskarżenie Min;-

strów."
eb •1^ owę P- Jaworskiego przerywali co 
I Wl‘a Schoenerercwcy, zwłaszcza Tuerk i 
z ’ wJkrzykniki ich jednak spotykały się 
Wo nt rg i2znymi Pr °lestami prawicy. P. Ja- 
zo r * otrzymał po mowie liczne gratulacye 

rpny posłów i PP. Ministrów, 
jro nim zabrał głos p. Bareuther. 

sio 0wea wskazuje na oskarżenia wnie- 
n .  Przez Młodoczechów w r. 1892 prze- 

w '7 t*r ’- ^okónbornowi. Mówca utrzymuje, że 
u e z ^ r ' 6 ^otyolrozasowe Rządy razem nie 
Uzad IV âk szerokiego użytku z §. 14, jak 
zyk ^'huna. Wydanie rozporządzeń ję- 
G d h ^ 6*1 z,,Pe n̂ ê nieuzasadnione.
n „ J  7 hr - Thun otwarcie oświadczył, że zrobił 
im mierny użytek z §. 14, ze względu na 
te re®a Państwa, mówca byłby widział w 
świ ?Sw â.dczeniu pewną szczerość; ale o- 
dz e - z enj e hr. Thuna na ostatniem posie- 
^ Qiu Izby było zupełnie niewystarczające.
^Ywnd • po,rusza , daleJ kwestyę językową i 
y  ZV ze Państwo znajduje się obecnie 
stvFrze?ileniu językowem, ugodowem i kon- 
któr*1̂ 116111' ^ szystkiemu temu winien Rząd, 
sku na raz ohranem stanowi-
Derera koi*cu mowoa P°Piera wniosek Schó-

sów j^ r Trm.aw â następnie P. M inister finan- 
że R a ’ który merytorycznie dowodzi, 
nia ^  zupełnie uprawniony do wyda- 

rozporządzeń na podstawie §. 14.
który ^  zabiera głos p. hr. Sttirgkh, 
Cyj J . lrQieniem stronnictwa wiernokonstytu- 
Wywoa Wielki0j w^asn°ści protestuje przeciw 
do f01 Schoenerera. Mówca przyłącza się 
stron*" U P°S' J aworskiego i wykazuje, że 
z no, f lc^ °  mówcy nie ma nic wspólnego 

partJą  Schoenerera.
Kian S°dzinie pół do 4 zabiera głos pos. 

mann. Posiedzenie trwa dalej.
(jzv ^ ed e ń ,  8 listopada. {Telefonem). Mię- 
siai w R-°^edziami na interpelacye, jakie dzi- 
żeła7n-,, ? ® . Posłćw dał P. M inister kolei 
intern i ktek, była także odpowiedź na
B p S acy„? tpp- B°j.ki’ Krempy. 1 to^- w

postępowania dyrekcyi kolejowej

lwowskiej w obec wiecu kolejowego, odby­
tego dnia 29 czerwca b. r. w Stryju. Dy- 
rekeya pociągnęła do odpowiedzialności mó­
wców, którzy na tym wiecu dawali fałszywe 
inforrnacye o kolejowej pragmatyce służbo­
wej. Rząd w postępowaniu dyrekcyi absolu­
tnie nic zdrożnego dopatrzeć się nie mógł.

K raków , 8 listopada. (Dep. pry w. tele­
fonem). Przy wyborze uzupełniającym człon­
ków Rady nadzorczej Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń wybrani zostali p p .: dr. 
Władysław Kraiński z obwodu przemyskie­
go, Zdzisław Obertyriski z obwodu żółkiew­
skiego i adw. dr. Roman Adamski z obwodu 
jasielskiego.

K raków , 8 listopada. {Dep. pryw. tele­
fonem). Sekcya szkolna Rady miejskiej u- 
chwaliła na wczorajszein posiedzeniu przed­
stawić pełnej Radzie cały szereg wniosków. 
Przedewszystkiem przyjęto sprawozdanie de­
legata do Rady szkolnej hr. Stanisława 
Tarnowskiego do wiadomości i uchwa­
lono wyrazić mu podziękowanie za gor­
liwe spełnianie obowiązków. Uchwalono da­
lej wezwać prezydenta miasta, ażeby jako 
przewodniczący rady szkolnej okręgowej w 
myśl ustawy dozwoiił wskazanym przez se- 
kcyę szkolną radcom miejskim na zwiedza­
nie szkół i przysłuchiwanie się naukom. Da­
lej uchwalono, że sekcya szkolna ma się za­
stanowić nad tern, czy nie byłoby poźąda- 
nem ustanowić oddzielnego departamentu 
szkolnego i osobnej posady fachowego refe­
renta spraw szkolnych w magistracie.

Uchwalono przedłożyć Radzie szkolnej 
kraj. petycyę gminy m. Krakowa do Sejmu, 
o podwyższenie płac nauczycieli w całym 
kraju i zniżenie lat służby na 35, o raźniejsze 
tempo w budowaniu szkół, o utworzenie po 
miastach szkół dla analfabetów, o spowodo­
wanie zmiany w statucie organizacyjnym se- 
minaryów żeńskich, tak, aby w tych semi- 
naryach mogły być tworzone klasy równo­
rzędne, wreszcie o zmianę organizacyi semi- 
naryów nauczycielskich odpowiednio do 
istniejących typów szkół ludowych. Petycya 
ta domaga się wreszcie budowy szkoły prze­
mysłowej oraz utworzenia nowych gimna- 
zyów i szkoły realnej w Krakowie.

W iedeń, 8 listopada. Wiener Ztg. ogła­
sza Najwyższe pismo odręczne Najj. I^ana 
do Najd. Arcyksięcia Rainera, uwalniające 
Jego Ges. i Król. Wysokość na własne ży­
czenie ze stanowiska Protektora austryackie- 
go Muzeum dla przemysłu artystycznego. 
Najj. Pan uznaje we wdzięcznych wyrazach 
szczególne zasługi Najd. Arcyksięcia około 
urządzenia i rozwoju tego Muzeum, a tern 
samem około osiągniętego podniesienia wy­
kształcenia publicznego i pomyślnego stanu 
przemysłowego.

W iedeń, 8 listopada. P. Namiestnik 
hr. Leon Piniński odjechał ztąd z powro­
tem do Lwowa.

Wiedeń, 8 listopada. Fremdenblatt do­
nosi, że Najj Pan zatwierdził wyt-ór dr. 
Grafa na burmistrza miasta Gracu.

Wiedeń, 8 listopada. Subkomitet ko- 
misyi budżetowej, zajmujący się prz dłoże- 
niem rządowetn o regulacji płac sług pań­
stwowych, odbył wczoraj posiedzenie. Refe­
ren t dr. Piętak oświadczył na posiedzeniu, 
iż na podstawie zebranych urzędowych dat 
statystycznych musi poczynić w projekcie za­
sadnicze zmiany. Oo do tych zmian osią­
gnięto porozumienie i uchwalono rozpocząć 
na następnem posiedzeniu rozprawę szcze­
gółową.

W iedeń, 8 listopada. Kongres niemie­
ckich przemysłowców w Austryi obradował 
wczoraj w dalszym ciągu. Na początku po­
siedzenia stwierdził przewodniczący, że na 
kongresie reprezentowanych jest dziewięć 
wiedeńskich stowarzyszeń.

Uchwalono liczne rezolucye, między 
temi jedną z wezwaniem Rządu, aby w pre­
liminarzu państwowym na rok przyszły wsta­
wił co najmniej milion złr. na cele popie­
rania przemysłu. Rezolucya domaga się wpro­
wadzenia kursów wędrownych, dodając, że 
kongres widzi poważną pomoc Państwa w 
zmianie dotychczasowej polityki handlowej, 
ponieważ przez zmniejszenie się wywozu, 
skutkiem niekorzystnych traktatów handlo­
wych, ubożeje z natury rzeczy coraz bardziej 
drobny przemysł.

W innej rezolucyi wzywają uczestnicy 
kongresu Rząd, aby gorliwiej zajął się wszyst- 
kiemi, przez stowarzyszenia i korporacye 
przemysłowe stworzonemi, a na gruncie samo­
pomocy spoczywającemi przedsiębiorstwami, 
oraz, aby przystąpił do założenia państwo­
wego Banku korporacyjnego {Reichsgenossen- 
schafliche Bank).

W  mowie, zamykającej obrady kon­
gresu, przewodniczący podniósł, jako zadanie 
niemieckich przemysłowców w Austryi, aby 
nie dając się sprowadzić na manowce poli­
tycznymi sporami całą uwagę poświęcali tylko 
czysto ekonomicznym kwestyom. To bowiem 
nie przeszkadza im bynajmniej żywić naro­
dowych i wolnościowych uczuć.

W iedeń, 8 listopada. Wczoraj w po­
łudnie zebrała się tu konferencya delegatów

| krajowych zakładów kredytowych, istnieją- 
j cych w prowineyach austryackich, a to ce­

lem zajęcia stanowiska w obec ważnych kwe- 
styj, znajdujących się obecnie na porządku 
dziennym.

Zebranych powitał marszałek krajowy 
Dolnej Austryi, br. Gudenus, dłuższą przemo­
wą, poczem dyrektor dolno - austryackiego 
krajowego zakładu hipotecznego, Hattinger, 
referował o zabiegach, przedsięwziętych do­
tychczas w sprawie zniesienia podatku 'ma­
towego.

Następnie omawiano poszczególse wa­
żne postanowienia nowego postępowania 
egzekucyjnego. Konferencya uchwaliła ze­
brać w jedną całość wszystkie, w tej spra­
wie przez poszczególne zakłady podniesione 
zarzuty, oraz udać się do zebrań krajowych 
organizacyj rolniczych z prośbą, aby stały 
pilnie na straży interesów krajowych zakła­
dów kredytowych w tym kierunku. Dalszy 
ciąg obrad konferencji dziś.

Galicyjski Bank krajowy reprezentuje 
na konferencji radca rządowy dyr. Alfred 
Zgórski, a gal. Towarzystwo kredytowe ziem­
skie prezes Władysław Kraiński.

G m im den, 8 listopada. Najd. Arcy- 
księżna Marya A tonina, W. Księżna To- 
skany, zmarła dzisiaj o północy.

B udapesz t, 8 listopada. Starszy sę­
dzia z Morasy Dessewfy, w sprostowaniu 
zarzutów, podnoszonych przeciwko prezyden­
towi minirtrów Banffy’emu, jakoby tenże 
skłaniał go z okazyi wyborów do złamania 
słowa, ogłasza relacyę z rozmowy, jaką miał 
z br Banffyra, wezwany przez niego w dro­
dze telegraficznej.

Mianowicie Dessewfy, zapytywany przez 
barona Banffy’ego o ogólne położenie w o- 
kręgu wyborczym Nagy-Kata i o widoki 
kandydata liberalnego, odpowiedział, iż bę­
dąc zwolennikiem partyi niezawisłości, trzy­
ma się zdała od ruchu wyborczego. Na to 
oświadczyć miał baron Banffy, iż przykłada 
wagę do tego, ażeby Dessewfy popierał kan­
dydata rządowego; gdyby zaś to nie było 
możebne, musiałby być wywarty pewien na­
cisk. Banffy zastrzegł sobie wreszcie dalsze 
zarządzenia w tej mierze. Dessewfy oświad­
cza, że zamierzał potem podać się do dy­
m isji, ale powstrzymali go od tego koledzy 
to też obecnie pozostaje nadal, jako czynny 
sędzia, w urzędzie.

Magyar Ujsctg twierdzi, że wobec tego 
wyjaśnienia okazuje się, iż oskarżenia, pod­
noszone przeciwko prezydentowi ministrów, 
stanowczo należą do dziedziny bajek i że 
bohaterowie obstrukcji powinni przyjść do 
wniosku, iż nie da się ztąd przeciwko ba­
ronowi Banffy’emu ukuć żadnej broni.

B udapesz t, 8 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. zabrał głos prezes ga­
binetu br. Banffy. Oświadczył on, iż opozy- 
cya niesłusznie czyni rządowi zarzut, iż 
w sprawie ugody austro-węgierskięj zacho­
wuje milczenie, albowiem i on (br. Banffy) 
i minister skarbu złożvli już ze swojej strony 
wyjaśnienia. Mówca, stwierdza dalej, iż rząd 
stoi niewzruszenie na niejednokrotnie już 
określ mem stanowisku, a mianowicie uważa 
odnowienie związku cłowo handlowego z An- 
stryą za potrzebne w iuteresie kraju i dąży 
do jego urzeczywistnienia. Izba może śmiało 
podjąć obrady nad przedłożeniami ugodo- 
wemi, przedyskutowanemu już w komisyach. 
Na razie dyskutować o tem, co by się stało, 
gdyby nie dało się rozstrzygnąć sprawy ugo­
dowej w drodze odnowienia związku, jest 
tem mniej właśeiwem, że w Austryi rozpo­
częła się właśnie w komisyach rozprawa 
szczegółowa nad przedłożeniami ugodowemi 
a pomiędzy oboma Rządami nastąpiło poro­
zumienie w tym duchu, iż nie mają być ro­
bione żadne merytoryczne zmiany.

Go do kwoty, to pora do zajęcia 
przez rząd stanowiska w tej sprawie nastą­
piłaby dopiero po rozbiciu się rokowań de- 
putacyj kwotowych. Wobec ostatniego nun- 
tium  deputacyj węgierskiej, na które zresztą 
austryacka deputacya dotąd jeszcze nie od­
powiedziała, pora ta nie zdaje się już zbyt 
oddaloną.

Oo się tyczy sprawy Dessewfy’ego, za­
znacza prezydent m inistrów , iż ogłoszone 
właśnie oświadczenie Dessewfy'ego wyka­
zuje bezzasadność podnoszonych zarzutów. 
(Żywe oklaski na prawicy).

Następnie kilka mówców wygłasza za­
patrywanie, iż in terw encja Banffyego w spra­
wie Dessewfy’ego stanowi naruszenie swo­
body wyborów.

W odpowiedzi br. Banffy oświadcza, iż 
miał prawo dowiadywać się, jakie są widoki 
wyborów w danym obwodzie wyborczym, a 
ewentualnie pozyskać głos starszego sędzie­
go dla stronnictwa liberalnego, ale wyklu- 
czonem jest, ażeby skłaniał go do złamania 
słowa.

Berlin, 8 listopada. National Ztg. po­
tępia bezużyteczny manewr ze strony przy­
wódców irredentystycznych i Schoenererya- 
nów na ostatniem posiedzeniu wiedeńskiej 
Izby deputowanych i oświadcza, że przemó­
wienie Schoenerera od początku do końca 
zawiera najbardziej niebezpieczne wywody 
co do stanowiska niemieckich narodowców

w Austryi. „Gzyż Schoenerer naprawdę 
mniema — pisze dziennik — że swemi szo- 
winistycznemi oświadczeniami może wywo­
łać kiedykolwiek w kołach niemieckich od­
dźwięk współczucia? O ile żywimy, my 
Niemcy, głębokie współczucie dla współple- 
mieńców poza czarno-żółtymi słupami g ra­
nicznymi, o tyle mniej możemy się solida­
ryzować z pełną frazesów demagogią Schoe­
nerera i towarzyszy*.

Damaszek, 8 listopada. Cesarstwo nie­
mieccy w powrocie z Ziemi św. przybyli tu 
wczoraj po południu. Wieczorem miasto by­
ło wspaniale oświetlone. Cesarstwo wysiądą 
na ląd prawdopodobnie w Genui i ztąd u- 
dadzą się koleją żelazną do Berlina. W Ge­
nui powita ich, imieniem króla, książę Aosta.

P aryż, 8 listopada. Dzienniki stwier­
dzając, że parlament radby uniknąć dłuższej 
dyskusyi nad kwestyą Faszody, wzywają de­
putowanych, aby w toku obrad unikali 
wszystkiego, coby mogło sprowadzić rozna- 
miętnienie i obudzić nienawistne uczucia 
po stronie angielskiej. Dzienniki są zdania, 
że ruchy wojenne Anglii nie są zwrócone 
wyłącznie przeciw Francyi, lecz mają na 
celu obudzenie zaniepokojenia w całej E u­
ropie.

P aryż, 8 listopada. W pałacn sprawie- 
dliwośei rozeszła się pogłoska, że P icąuart 
w najbliższym czasie wypuszczony będzie na 
wolną stopę. — Adwokat Labori nie ma do­
tychczas o tem żadnej pozytywnej wiado­
mości, sądzi jednak, że uwolnienie Picąuar- 
ta z więzienia nastąpi niezawodnie wkrót­
ce. — Dziennik Gaulois nazywa tę pogło­
skę błędną.

Ateny, 8 listopada. Gały gabinet po­
dał się do dymisyi. Izbę zwołano na 15 b. m.

M adryt, 8 listopada. Rada ministeryal- 
na zajmowała się wczoraj sprawozdaniem z 
prac komisyi pokojowej. Rząd oczekuje dzisiaj 
odpowiedzi rządu amerykańskiego w sprawie 
Filipinów. Ministrowie są zdania, że rokowa­
nia pokojowe zajmą jeszcze trzy lub cztery 
posiedzenia.

M adry t, 8 listopada. Obiega pogłoska, 
że cesarstwo niemieccy przybędą dnia 20 
b. m. do Kadyksu. M inister spraw zagrani­
cznych zapytywany o ile prawdziwą jest ta 
pogłoska, odparł, że dotąd nie otrzymał ofi- 
cyalnej zapowiedzi o przyjeździe cesarstwa, 
pomimo to  je d n a k  d a ł  ro z k a z  eskadrze, aby 
była gotową do . oddawania im honorów.

L o n d y n , 8 listopada. Flotylla sta­
tków do niszczenia łodzi torpedowych opu­
ściła wczoraj po południu port Portsmouth 
w celu wykonania ataku nocnego na Ports­
mouth, ażeby wypróbować obronność wałów 
portowych i działanie nowych pocisków.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 listopada 1898, godzina 

10 minut 40 Akcye kredytowe 353-— , Akcye 
kolei państwowej 355 37, Akcye tytoniowe 
121-25, Anglo - austryackie — •— , Union 
bank — •—, Południowej 62'75, Renta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 223-75, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-— , Napoleondor — , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 58-92, Alpine 
172-10. Usposobienie chwiejne.

W iedeń, 8 listopada 1898, godzina 
2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnieze 
178-20, Węgierskie akcye kredytowe 383-— , 
Akcye anglo-austryackie 155-— , Akcye ban­
ku Union 292-50 Kredytowe ziemskie 454-—, 
Kredyty! 352-75 \  Akcye kolei południowej 
69-—, Losy tureckie 58-—, Akcye kolei 
państwowej 355 25, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 29150 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyine z 1889 r. 97 40, 
Akcye tytoniowe 120 —, galicyjskie obliga- 
cye indernnizaeyjne 97-25, Akcye kolei Eben- 
tal 260 50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 224- — , 4-procentowa węgierska renta 
złota 119-50, Akcye banku związkowego 
263-50, Rubel papierowy 1.2812. Węgier­
ska renta papierowa 97-80, Bimurania 267-50. 
Usposobienie chwiejne.

Telegram y zbożow e z dnia 7 listopada 
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 17-70 do 17-80 złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 19 48 do 19 50 
zł. B e r l i n :  przeaica na wiosnę — • zł. 
_ • — zł., tyto —•— do — •— zł., spiry­
tus 37 50 zł. P a r y ż : mąka na bieżący mie­
siąc 47’10 zł.

Odpowiedzialny redaktor U f l l  KKClOWlBCH.
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Nadesłane.

A d w o k a t

Dr. Jan Gaweł
przeniósł' swa kancelaryę z Sanoka 

do P o d g ó ra a  965
ul. Józefińska, dom p. Maryjewskiego.

Prakseila i S o z a i s f f i  S t e i s l
Rynek 8, I. piętro

Jak  w  latach poprzednich, tak i obe­
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń- 
| skich, oraz w domach prywatnych.

0 . k. uprz. galic. akcyjny j

BANK HIPOTECZNY i
i

przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział j 
depozytowy których biura m ieściły  się 1 
dotąd w m ezaninie gmachu własnego, ; 

do frontowych lokalności w parterze j

O ddział d ep o zy to w y
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek i 
Bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- ! 

śeiowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- i 

granicznych tak zwane j

Depozyty Schowkowe (SafeDeposits) j
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- j 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pane. rnej schowek j 
do wyłącznego uży.ku i pod własnym kluczem, gdzie j 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje j 
mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
ak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- j 

i jytowym. 23 i

Lekcye szermierki
na pałasze i florety.

W arunki bardzo przystępne. Dla PP . 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne godziny w edług umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., u!. Zielona I 22  parter (dom 

h r. Zamoyskiego).

W ystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłowe m iejskie o-

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta j  

od godziny 10 do g. i). — Wstęp w dnie ! 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 1

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
! Towarzystw?, przyjaciół sztuk pięknych we 
i Lwowie, przy placu św. Ducba 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudnia, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 e t. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu H a l ic k im ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pi$' 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum Im ienia Lubomirskich 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1 .

Muzeum im. Dzieduszyckich p^y 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny U  
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny- 
Przewodnik kosztuje 30 et.

C e n n i k
IwswskieJ Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 8 listopada 1898.

I A koye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. rnk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ...........................

13. L isty  zastaw ne za 100 zł.
Banku b. g. 5% wa. wyl. z KR/s pr.

.  H „w « 0'/o „ los. w -50 i.
» „ „ 4°/o » „w60 l.po 200 K.
„ k raj. 41/s°/0 w. a. los. w 5 1 1.
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 i.

Tow. k red .g3l.ziem. 4%  (pierw sza ■
e m is y a ) ................................. ■

Tow. kredyt, galic. z ie ls k . 10% - 
los w 41*/* la t . . . . - 
4*/» los w 5(5 la t. . . . -

XC. Obligi za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4 ;(0 w. a.
Buków, funduszu p rap in . 5 °/0 w. a.
Komunalne Banku kr. 5“/0 (2, em.)

n „4%%C3.em.)
Kolej, lokalne dtto 4%  Pc -00 kr. - 
Pożyczki k raj. 6-7,, w a. z roku 3.873

wa. z roku 18S1
200 koron

Poży:
s re k s  135?/°...................... '

a. *ł. Lwów# 4% po 200 kor.

1%. L osy

M iasta Krakowa .
„ Stanisławowa

V . M onety,
B ukat eesarski . . . 
Napoleond’or . . .
P ó ł Im peria ł . . . 
B abel rosyjski srebrny 

.  papierowy 
10 siarek  niem ieckich

płaeą 
walutą 

zł. et.

żądają 
aust-r. 
zł. et.

<oy.7o 211 70

391 -  
372 -  
>00 —
-J05 —

293 — 
382 -  
210 -  
212 -

o£0 — TM  -

108.50 211. -

10 — 
100 — 
96 50 

L 00 9 ) 
28 -

110 70
100 7o
97 2

101 6
98 7:

97 30 98 -

97 50 
95 10

98 10 
95 80

97 40 
102 5) 
102 30 
(00 50 
97 50 

104 —

93 1!

101 20
38 2f

97 3) 
94 80

98 -  
95 50

26 50 
50 -

28 50

5 62 
9 50 
9 47 
1 20 

127 30 
58 70

5 A 
9 60 
9 57 
1 25 

128 30 
59 li­

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 6 l.stopada 1883 

A„ Ogólny praeą żądają
Jednolity  d ług  państw a w banknot

m a j- i is to p a d .....................................1011";
łu ty-sierp ień  . . . . . . . .  10089

Jednolity  d ług  państw a w & r»bm
r-.ycztB-iipiŁo .  .

, ■. i. i f :  j k
1008) 
100 85

10130 
101 -

101, -
101.05

p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r 165.— j 68.50

„ „ 1860 p o -500 zł. wa. 5 pr. 140.25 141.25
n „ 1860 po 100 zł 5 p r. . 118.o0 159.50

„ 1864 po 100 zł . . .  196.— 196.79
„ „ 1864 po 50 zł. . 196 — 198 i 0

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re .............................................. 150." 5 1-51.75

3 ,  D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pre. . . . . .  119.60 119.80

Austr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 300 kr. 4 pre. . . . 10145 101.65

O, O b l lg a c y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(o«teiap.

_ a k o y e ) ..................................  . . .
Koi. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w w3l. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk. 

{o iteap l. akoye) 5 pr. . . . .

Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. o pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 

Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p re .................... ..... . .

Kol.. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p ra ............................• . .

Koi. bukowińskiej lokalu.. za 300
ar. 4 p re ............................

U.c-1. gal. K arola Ludw ika zs 2-Oj),
100 zł. i  p r ........................................

Kol. •wowsko-esera.-iasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

8ML Areyks. Rudolfa (Salzkiram er- 
?ut) za 200 marek 4 pre. . . .

O. jDłfilg (krajów koroi
złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.

'  „ „ w wal. kor. z» 200
kor. 4 p ro ....................................

„ obi. prop. za 100 zł. 4*/, pr.
obi. pr. reguł. Oisy zal00zł.4%

,  po*. premiowa za 100 zł.
Y a e.(i ~f

35, O b ttg f ttay e  Indean isa  
K roasji i Slavonii za 100 sł. 4 pr 
s-ęgier ss- 100 zł. i  p r ......................

Losy reguł. Dunaju i  r. 1870 za 109
zł. 5 p re ...............................................

Pożycz, rag. Dunaju z r. 1373 los. 5 rr. 
Poż. k raj. Bukowiny z r, 1893 los.

i  s 20!? k - r . 4 p re .............................
tłr.Vcw5f.*Jt5» obi. p rop inacrine R.<.

>•*, iOii *. 5 : :r ,

99.40 100.40

i i  9.35 i ;.0.35

127.(0 128.20

99.40 100.40

210 :o 2J1 70
(kolejomfe).
113.10 —. -
133.-

99.10 ! 05.—

09.40 100.40

98.21 -99.25

99 — 99.80

99.70 100.70

118.— 118 75
if  węgi'srskiej;

119.50 119 70

97.75 S7.«5
09.--5 10135
87.10 88.10

161.50 183 —
181.- 162.-

eyjc*

15.90 ?6ń 0

130 25 13125
1 0 8 - i  09. -

37.45 98 4

103.50

p łacą żądają

97.v'5
97.60

9 5 . -

3 2 '-  
5 7 . -

97.75
98.60

95.50

8 3 -
57.70

X  listy dłużne

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ n » 1891 „ „ 4pr.
„ „ 1893 „ 200kcr.4pr.
„ obi. prop. z r .  1889zal00zł. 4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ...................... ..... „ .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

3 ,  L i s t y  n a s t a w a ^ ,  Oblig. hipot,
(za 100 zł. Tl om,).

la g i  o Austr. banka los. w 301.4s/iPr - 
Austr. żak ', kr. ziem. los. w 50 i. 4 pr.

„ „ „ obi. prenr.zr.1880 3pr.
„ n « n r, 188^ 3 p r.

Bukowińskizakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 pr.

Bal. akc. ban. hip. iOpr. preia.los.5pr.
,  „ „ los. 5ó la t 47,  pr.
» « » « k W  t»*« za AJO
koron 4 p r ..................................... .....

Gal, Tow. k red . ziem. 4 pr. los. 58 la :
„ ,  „ „ 4 nr. loo. 41 lat
» i. „ 4 p r. stare  .
„ „ „ K 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego di a Galicy! Lodom.
41/, pr. 51‘Z* la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Kmissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisaya 42 la t z  a 200 kor. 4l/s pr.

Banku kraj. los. 57’/s 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. koi. ios. zaSOOkorApr.

Austro-w-jg. banka 4i'‘'/5i»i Ica.-ip r.
a 50 ?at los. 4 pr. —.— —.—

SS, O b U jM ir *  z prawem pierwazeAstwaz.alOOzif.no52. 
C-zesk. kolei póła. za 300 zł. 5 p r. —.— -
5'ow. leg i. par. po Dunaju za 100 i 300

iŁ  6 pr.  ..................... .....
Iow. ieg i. par. po Dun. E m . zl8864pr.
Kolei póiii. ces. Ford. sm, z r.I8864pr.

,  '  .  > „ » 18874pr.
,, * „ „ 1S88 4pr.

w' ij Ti u y: n 189! 4pr.
Kol. Lw6w -Ozei.-Jassyzr. 1884 za 300

r i ._ 4 .p i ; ....................................
■ioloi Lwów-ozarn. i  r. 1884 za 30-j 

zł. 4 pr.

100.50
98. ’• 0

121.50
117.50 
105.
96.60 

110.— 
100 20

98.75 
96 80 
98. — 
87.35 
84 90

101  —  

99.10
122 50 
118.25 
105.75 
97.— 

110.70 
i ;  0 30

97.50 
97.30
98.50 
88 -  
95.90

100.6) 101.60 

102.10 102.75

100,50
9 8 . -
97,50

100.10

106.60 
115 50 
100 15 
102. -  
10010 
100 70

101.25 
9 9 . -  
98 50 

101 10

107.60

101 15 
1 0 3 -  
101.10

91.90 S2 90

......................................... 98 25
il al. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 99.50 
W fg. gal. kolsi sm. 1870 za 200zł. 5pr. 108 40 

4 » ,  ,. lS7fcajS00ał. 5p r. D 8 40
j, ,, — 1887zi» tzO0 zł. 4pr. 18.GO

<5* L o s f  ( z i  sztukę). 
Budapeszteńskie (B asilies) 5 z?. . 6.70
Zakł. kred, d is h. i p. 100 zŁ . . 20 .—
01 ery 40 zł. aik............................ 61.—
Tow. żegi. na Dunaj a 100 zł. mk. 4 pr. 170.—■
Pożyczka ia. Insbreku 20 i i .
Losy iu. Krakowa 30 zł. . . . .  
Pożyczka ai. Lubiany SS s ł. . . .
Fslffy 4 )  .ił. a k . .  .....................
Czerw ' i r n i A  ausir. tow. 10 /,»

30.—
27 PO 
23 — 
63. — 
19.30

99.25 
100. -  
1C9 4 
109 40 
9 i  60

7
20 L -  

6 1 — 
1 8 0 .-  

ii) 35 
28 -  
24 — 
14 — 
19 80

“lądaf*
Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10 30 16 80
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 25.— 26.—
Salina 40 zł. mg..................... 82.— 82 56
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.— 29.—
3t. Genois 40 zł. mk........................... ........
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.— 55.-

„ „ Tryestu 100zł.mk.4‘/*pr.
„ n 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 z ł. mk............................

JSZ, A .k o y e  banków (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 120 zł. . . . 154 50 155.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1416.— 14'8.—
łlakł. kred. dla handlu i przem. . 354 — 354.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 384.— 385 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 74),— 750.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 375.— 376.—

„ r dl a handlu  i przem. 200zł. 209 50 310 F0 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 225 — 225 50

v Austro-węg. 600 z ł................... 912 — 915 —
„ Związków. ( Unio nb ani.) 200zł. 291.50 291 50 

Ozesk. banku zwiąsk. 100 ;X. . , 134 50 135 50
Aiwiiostsnska banka 100 . . . .  130 — 130.50

L t, A Ssayc Przedsiębiorstw  transportow ych.
Bak, kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 210 — 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 105 — 170.—
Kolei póin. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk 8490.— 35 0 —
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— — •—
Kol.LwóvT-Bełzee (ake. pierw .)200zł. —.— — "

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 2)1.— 2 9 2 .-  
» w scaodn.-gaiic.-lokala. 200 zł. 196.— 200 —
„ państwowych 200 i i .....................— —• "
„ południowej 200 z ł...................... —.— —.—
„ węa. galieyj. I. 200 zł. . . . 214.— 214 2-5 

Austr. Tow. żegi. a a  Dunaja-500zł.ink 451.— 453 —

SS. A hcoye Przedsiębiorstw  przemysfowytjh. 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 342 — 343 —
G:sl. karpackie naft. tow. 500 kor. — — .—
lu s tr .  tow. górnicze A lpine 10) zł 178 75 179 2-> 
F razkisgo tow. żelazu, przem. 200 z l  842 — 846 —
Seba.lnicy 500 kor................................ 690 — 6 )6. —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. 121.25 122.25 
Trifałl. tow. kop. węgla 70 z?. . 171.50 173 -

W  ft & s 1 e
B erlin  sa 100 marek 5 pr. . . .  55 90 5 .02
Londyn za 10 funt ssi. 4 p r. . . 120.50 12 -6-j
Paryż za 100 fran ................................. 4l,.t;7 47.65
Petersburg  za 100 rab li S pr. . . —
Niemieckie b a n k i ................................— — —
W łoskie baak i  .....................  43.70 43 80
F rancuskie banki ...........................— — —
Szwajcarskie baak i . . . .  47.87 47.45

O. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i.....................................  g.72 5.74
A ustr. węg. S gald. złota m oneta . — —•—
2 0 -f rM ik ó w k a .....................................  9.E4 9.5®
3 0 - m a r k ó w k a ............................................11.77 l i - ”
Bossyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... —.— — ■—
Niemiecki# banknoty za 100 marek 58.90 58 95
W łoski# banknoty za 100 lir . . . 43 70 43.80
P.ssbifi ................................................ 127 138

H e n  tę  a n s t r y a c k ą  i  w ę g i e r s k ą ,  w s z e l k i e  l o s y ,  j a k o t e ż  
m  o a  e t y  Kagjean.icaBa.e

l r v ? « u >  i 8 L * r y o .’. ; t j ą  n a j k a r x y s t R - : o j

S o k a S  i  L i i i e u ,  Dom b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y
ZUcenia z prowincji wykoaywwjeinj odwrotną pocztą bez doliczenia 

jekieikolwi.-.fc prowisyi. ‘ 1

¥2 y .4 • tSWT
.ussas m  jub o  w  "w7~

OllWfiG 2 n ia i i&
. C2. A. 177/98 (1) (6918 8 -  8 )

O. k Sąd pow iatow y  w Nowemsiole 
wialamia niewiadomą z m;ej-?ca pobytu War- 
arę Fedczuk, że daia 27 lutego 1898 zmarł 

’ Koszlakach bez pozostawienia rozporzą zenia 
sta'ni ej woli Asafat Fedczuk, przeto wzywa 
ię Warwarę Fedczuk żeby w przeciącu je- 
yego roku w tutejszym sądzie się zgłoś ła 
do spadku się oświadczyła, w przeciwnym 

azie postępowanie spadkowe z cś^iadczonymi 
palkobi&rcami i z ustanowionym dlań kura- 
jrem Michał un Gregoraszczukiem ukońezo- 
em zostanie.

0. k Sąd powiatowy.
Nowesioło, 23 lipca 1898.

L. cz. IV 63/95 (21) (6929 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, po­

daje do wiadomości, że 6 stycznia 1895 zmarł 
w Głc-bikowy Teodor Łobarzewski bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, a że 
ustawowy sukcessor Tomasz Łobarzewski 
niewiadomy jest z miejsca pobytu, przeto 
wzywa się go, aby w ciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia w tutejszym sąizio osobiście

lub przez pełnomocnika się zgłosił i wniós 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bo 1 i cm razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dzh dz cami i z kuratorem 
p. ad w. dr. Romanem Adamskim, dla niego 
ustanowionym.

Oddział IV., dnia 8 października. 1898.

r . oz T. 6/98 (7) (6829 3 -3 )
W sierpniu 1893 roku miał umrzeć na 

Węgrzech w miejscowości Patok bióro Józef 
Szpak, 26 lat liczący, pochodzący ze Słomki, 
i został tamże w spólnym grobie zmarłych 
na cholerę pochowany. Wzywa się zatem 
wszystkich, którzy by o życiu i miejscu pobytu 
Józefa Szpaka wiedzieli, aby o tem w ciągu 
roku 30 listopad i 1899 upływającego, sądowi 
donieśli, inar-z j sąd przystaje do uznania 
tegoż za zmarłego.

0. k Sąd obwodowy, O łdz. IV.
Nowy Sącz, dnia 13 października 1898.

prz>-z Maciej i Gaca z Nawsia pozew o 260 zł.
Na podstawie pozwu wyznaczono ter­

min na dzień 30 listopada 1898 o godz. 9 
rano.

Crli-m strzeżenia praw p.zwanego usia- 
nawia cię ad w. dr. Maurycego Affego w R>- 
pezycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
oego v/ rzecz nej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sarn w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 30 września 1898.

(6866 3 - 3 )
Panowie ddr. Salamon Jampoler, Selig 

Mach i Aron Meller wpisani zostali z dniem 
22 października 1898 na listę adwokatów

siedzibą: pierwszy w Tarnopolu, 
Rutach a trzeci w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 22 października 1898

drug

j L. cz. O II 180/98 (7064 2—3)
Przeciw Piotrowi Gacowi, k'órego raiej- 

i sce pobytu jest] ni-znane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Ropczycach

L. cz. IV. 5/93 (19) (6931 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy Oddział IV. w Zło­

czowie wzywa nieznanych spadkobPr -ów :
1) po Naftalim Irnber w Złoczowie dnia

22 maja 1892 zmarłym,
2) po jego synie Izaku Imber w Zło­

czowie dnia 10 stycznia 1894 zmarłym, 
się w przeciągu roku do sądu zgłosili, 
w razie przeciwnym pertraktacja przepr°" 
wadzoną będzie tylko z tymi, którzy się zg*°" 
szą i prawa swe wykażą, a spusAizna w oa‘ 
ł ści lub w odpowiedniej części, jako bezdzi.e' 
dziczna Skarbowi) Państwa oddaną jostanio- 

Kuratorem powyższech mas spadkowy6 
jest adw. dr. W ittlia wT Złoczowie.

Złoczów, 22 października 1898.

L. cz. VIII. 1/78 (539) (6879 2 - ^ )
Niewiadomych z nrejsca pobytu S»u 

Jakóba 2 im R ppaporta i Barucha ji 
bluma zawiadamia się, że przeznaczono, 
nich wygotowanie tut. sąd. tabeli płatnię2, 
z 14 lipca 1898 1. czyn. VIII 1/78 (539), 
rą rozdzielono kapitał dożywocia Julii hr. Kr. 
siekipj z dóbr Baranów, doręczono ustanowi 
nemu dla nich kuratorowi adwokatowi dr. Ke 
nesowi w Rzeszowie

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 8 października 1898.



L. 20 661/98.
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

(6984 1 - 8 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia w poniżej podanym wykazie wymienionych staeyj 
roytniczych w przemyskim okręgu skarbowym, odbędzie się w podpisanej e. k. Dyrekcyi 
skarbu dnia 15 listopada 1898 lieytacya tak ustna, jako tfż zapomoeą ofert, pisemnych pod 
warunkami reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 21 września 1898 
1- 86.904 ogłoszonymi.

Oferty pisemne mają być wniesione na ręce c. k. Dyrektora przemyskiego okręgu 
skarbowego najdalej do godziny 12 w południe dnia, dzieli licytaeyi poprzedzającego t. j. 
dnia 14 listopada 1898, muszą one być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych 
^podanego w powołanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu; należy do tych ofert
dołączyć wadyum w wysokości szóstej części ceny wywołania.

Beszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą w godzinach urzędowych
^  przemyskiej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skar­
bowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.

Wykaz rządowych staeyj mytniczych w przemyskim okręgu skarbowym, których wydzierża­
wienie na czas od 1 stycznia 1899 do końca grudnia 1899 b zwarunkowo, ewentualnie 

warunkowo na rok 1900 i 1901 w drodze publicznej licytaeyi rozpisuje się.
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0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 29 października 1898.

L. 49.905.
O B W I E S Z C Z E N I E .

(7 0 3 8  1 -  3)

Celem wydzierżawienia rządowych staeyj myta drogowego, niżej poszezegolaionych, 
rok 1899 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na L.ta 1900 i 1901 na wypadek 

Sdyby wypowiedzenie dzierżawy wcza^, a mianowicie ze strony Wysokiego Skarbu do 2 
Października, zaś ze strony dzierżawcy najdalej do 15 września 1899, względnie 1900 nie
j*a8tąpiło, rozpisuje się niniejszem drugą licytację na dzień 17 listopada 1898 pod warun- 
*ami, zawartymi w ogłoszeniu Wysokiej c. k. krajowej Dy-ekcyi skarbu z dnia 20 września 
j 898 1. 86 904.

Oferty pisemne, należycie opieczętowane i zaopatrzone w wadyum w wysokości 1/6 
e*?ści ceny wywołania, mogą być wniesione na ręce podpisanego Dyrektora okręgu skarbo­
wego przed rozpoczęciem ustnej licyta yi.

rd N a z w a Należy-
tości

0 .na

-------------

Licytacja ustna
£1o
Sk,

s i

geś uńca 
rządowego

stacyi
mytniczej

pobiera
sie za 

k im

wywo­
łania odbędzie się

złr

1 krakowski Gdów Nr. I. 16 1150
Licytacja ustna odbedzie się 

w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Krakowie,

2 zakliczyński Gdów Nr. II. 8 725

3 krakowski Kolanów 16 2895
dnia 17 listopada 1898 

od godziny 9 przed 
polu iniem do 1 po południu.

4 nadwiślański Szarów7 16 735

°raz
O bliższych warunkach można się dowiedzieć w e. k. Dyrekcyi okręgu 

przy c. k. Nadzorach straży krakowskiego okręgu skarbowego.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Kraków, dnia 2 listopada 1898.
D z i e d u s z y c k i

skarbowego,

^  Cz- E 880/98 3 (7028 2 - 3 )
ę. Na żądanie Banku krajowego królestwa 
> lcyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
j^ ° w s k im , odbędzie się dnia 28 listopada 
dz 0 S°^z- 10-tej przed południem, w są- 
j j le niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
gm ^a rea-lności objętych, whl. 106 i 455 

kat. Wojsławice wraz z przynależnościa- 
dar s^ a^aj%cemi się z chaty, budynku gospo- 

stanowiącego stajnię, chlew i szopę, 
°*y, pary koni roboczych, łoszaka, lochy,

sani i zapasu żyta. 
ljc Nieruchomości powyższe, wystawione na 
8Uj>®y§> są ocenione a mianowicie: posia­
dał • ^  w -^6  na kwotę 874 z ł , a przy- 
doaZn°®3i te'iże na kwotę 134 zł., zaś real- 

c whl. 455 gm. Wojsławice na kwotę 140 
‘ a- w.

Najniższa
Wynosi kwotę 672 

& kwotę 93 zł. 32 ct.

106
5̂5

“y

oferta co do ciała® hip. whl.
zł. a co do hip. 1.

_ ... ... aw., poniżej tej ce- 
sP*2edaż nie przyjdzie do skutku, 

tych • arullki licytacyjne i odnoszące się do 
W n:eruchomośei dokumenta (wyciąg tabu- 

J> protokoły ocenienia i t. d.) może każdy,

Gazeta Lw owska Nr. 254 z dnia 9 listopada 1898

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelaryi Oddziału III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyt-aeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ńężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręc-zeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 8 lipca 1898.

L. cz. Ne. II 101/98 (1) (6992 3—3)
Na żądanie Aleksandra i Anny Ziemiań­

skich w Sanoku, odbędzie się dnia 30 listo­
pada 1898 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26 
w Sanoku lieytacya 2/3 części realności wy­
kazem hi pot. 1. 193 ks. gr. gminy Sanok 
objętej, składającej się. z parceli budowlanej 
Nr. 318 i stojących na niej dwóch domów 
mieszkalnych Nr. 375 i 294, stodoły, dre­
wutni i z parcel grunt. 1. kat. 66, 67, 68 
i 69 oznaczonych.

Dwie trzecie części realności wystawione 
na iieytacyę, są ocenione na 2305 zł. 30 ct. 
a. w.

Najniższa cena wynosi 1536 zł. 90 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenieni?, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytaeyinego powstaną, zawiadamiane będą c 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Ustanowiony dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych ku­
rator, ma także zastąpić leżącą masę spadkową 
zmarłego Józefa Dąbrowskiego i temuż kura­
torowi uchwały dla Józefa Dąbrowskiego do­
ręcza się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 5 października 1898.

L. cz. E. 579/98 3 (7027 2—3)
Na żądanie Wolf (MeiseDsa kupca w Witko­

wie nowym, odbędzie się dnia 29 listopada 
1898 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr n 
posiadłości objętej whl. 190 gm. Rozdżałów 
i posiadłości objętej whl 283 gra. Korczyn, 
śp. Kaśki Obuch własnej, wraz z przynależ- 
uościami, skłarłającemi się z chaty dylowauej 
słomą krytej i stodoły w budowie położonych 
na parceli budowlanej lk. 311, wchodzącej w 
skład posiadłości whl. 283 um. Korczyn.

Nieruchomość objęta whl. 190 gm. Roz- 
dżałów. wystawiona na licytację, jest ocenio­
na na 120 zł., ześ nieruchomość objęta whl. 
283 gm. Korczyn na kwotę 647 zł. a. w . 
przynależności tej ostatniej zaś na kwotę 215 
zł. a. w.

Najniższa cena posiadłości whl. 190. 
gm. Rozdźałów wynosi 80 złr. a. w7., zaś 
e- siadłości whl 283 gm Korczyn na kwotę 
574 zł. 67 c t , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupiena, przejrzeć podczas go­
dzin. urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kaneelaryi Oddziału III.

Takie, prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznacz mym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane fcędaB- 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 20 lipca 1898.

L. 2646 (7033 3 - 3 )
Zur Sichersiellung des Transportem der 

Tabakgefallsgiiter anf der Strecke von Mo- 
nasterzyska Tabak-ELbnk bis zum Bahnhofe 
daselbst und unegekebrt vorl&ufig auf *>,in Jahr 
d i. fur die Zeit vom 1 Jaaner 1899 bis 31 
Dezember 1899 w-rd voa der k. lc. Tabak- 
fabrik in. Monasterzyska eine OfLrtsrerh&a- 
dlung fur den 18 November 1898 ausge- 
schriebea.

Zu dieser Offertsyerhanolung haben die 
Bewerber sehriftPche, versiegeite, mit emer 
Stempelmarke von 50 hr. pr. Bogen yerseln-ne 
und mit der Q;iittung tiber den. E-i g des 
vorgeschriebeaen Yadiums bel-gte Off-.rie 
einzubringen

Duo nahersn Bestiramuagen siad aus der 
ausfttrliehen Kundmuehuag zu entnebm-n, 
welche am Amtsthore der k. k. Tabak-Ea-

brik in Monasterzyska angeheftet ist und in  
d'esem Amte wahrend der Amtssiunden zur 
Einsieht aufliegt.

K. k. Tabak-Fabrik. 
Monasterzyska, am 4 November 1898.

L 8542 (7039 3— 10) 
Ofertowa licytacja, ceiem wydzierżawie­

nia poboru dodatku gminnego do podatku 
konsumcyjnego od mięsa, tudzież taksy za 
oględziny sprowadzanego mięsa w gminie 
Podgórzu, odbędzie się w M gistracie w dniu 
30 listopada 1898 roku, o "godz. 12 w po­
łudnie.

Do tej godziny można wnosić opieczę­
towane oferty.

Warunki licytacyjne doj przejrzenia w 
Magistracie.

Z Magistratu miasta Podgórza 
dnia 30 października 1898.

Burmistrz 
G a r b a c zy ń  s k i  w. r.

L. cz. E. 84/98 (6) (7055 1—3)
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie, zastąpionego przez pełnomocnika Moj­
żesza Jageta w Bóbrce, odbędzie się dnia; 29 
listopada 1898 o godz. 10 p-zed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II gmach II w rynku licytacja realności whl. 
91 gm. k&t. Hryaiów objętej, Dorki Klimków 
Markusa Warrn, Mi hala Leg^ndziewicza wła­
snej, składającej się z parceli budowlanej lk. 
167 i gruntowych lk. 243. 244, 654, 2457. 
-469, 2507, 4123, 4124, 4125, 4465, 4466| 
5511, 5513, 5632, 5633/1, 5633/2, i 5957 
wraz z przynałeżaośeiami, składającemu z 
chaty i stodoły.

Nieru -hojność wystawiona na licytaeyę, 
j-st oceniona na 496 zł. aw., przynależności 
zaś na 25 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 343 złr. 17 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
s.aui.ku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których mniejsza
' \r. y ' °  ̂~F -ocalu.>, H&IbZy

do i-ądu sajpóźuiej przy wyznaczonym 
ternsiuie licytacyjnym, in sze j roszczenia tego 
rodzaju co do Bamej nieruchomości nie mogłyby 
być jeż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, -zawiadamiane b ę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka dnia 31 sierpnia 1898.

L. cz. E 685/98 1 (7113)
Na żądanie c. k. Dyrekcji gal. fundu­

szu propinaeyjnego, we Lwowie, zastąpionej 
przez adw. dr. Henryka Szydłowskiego, odbę­
dzie się dnia 29 listopada 1898 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 Kałuszu licytacja realności 
należącej do Peigi Heller, objętej whl. 203 
ks. gr. gm. kat Stańkoffa wraz z przynale- 
żaośeiami, składającemi się z chaty.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację jest oceniona na 30 zł. a. w , przy­
należności zaś na 80 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 73 złr. a. w., 
poniżej tej cet-y sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, w y c iąg  katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 .

T- kie prawa, wobec których niniej-za 
lieytacya byłaby nietdopuszczałaą, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruc-h--mości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nie. ui-homośei bądź ofc.- 
cnie już istnieją, bądź w toku po-.tępo wania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jjfcu ie  przez przybicie na tablicy sądowej, 
ji-śii nie mieszkają w7 okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie •-.skażą temuż sądowi peł- 

JPom .cnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 7 lipca 1898.
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L. ez. III  1888/98 78/5 (6640 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda­
je do powszechnej wiadomości, że w dniu 10 
listopada 1898 i dnia 15 grudnia 1898, o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż połowy realno­
ści w Czarnej, według whl. 45 ks. gr. tejże 
gminy objętej, Franciszka Bałtowskiego wła­
snej, celem zaspokojenia pretensyi Anny Kluz 
w kwocie 250 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 1452 zł. 50 et. aw. 
Wady urn 146 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Łańcut, dnia 29 sierpnia 1868.

L, 2868 (6S68 1 - 2)
OZNAJMIENIE (Aviso).

Zwraca s^ę uwagę na przez e. i k. Mi­
nisterstwo w jny 5 listopada 1898 r. w 251 
numeize tego dziennika ogłoszone obwie­
szczenie, z dnia 15 października, oddz. 13, 
liczba 2368, dotyczące dostawy przedmiotów 
ubrania i uzbrojenia ze skóry na rok 1899, 
za pośrednictwem trudniących się małym 
przemysłem.

Z c. i k. Intendautury 11 korpusu.
Lwów, w październiku 1898 r.

L cz. E. 436/98 (3) (7099)
Wskutek uchwały z dnia 29 sierpnia 

1898 liczba czynności E. 436/98 (1) sprze­
dane będą dnia 15 listopada 1898 o godz. 9 
rano w Biłce królewskiej w drodze publicz­
nej lieytacyi:

1) jeden koń cugowy 4 letui „Osihos" 
15% miary gniady;

2) jeden koń cugowy 4 letni „Madiar“ 
15Ys miary gniady;

3) 5 krów dojnych czarnobiałych.
Przedmioty te możni oglądać dnia 15

listopada 1898 między godziną 9 a 11 przed 
południem w Biłce królewskiej u p. Adama 
Broehoeklego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
W Winnikach, dnia 26 września 1898

L cz. E. 681/98 (8) .(7110)
W skutek uchwały z dnia 14 sierpnia 

1898 liczba czynności E 631/98 (3), sprze- 
UgUą rłma 24 listopada 1898 o godz. 

10 przed połudAem w Dąbrowie w drodze 
publicznej licy tacji: ruchomości dłużnika
Hirseha Sarforego.

Prz- drnioty te można oglądać dal a 24 
listopada 1893 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Dąbrowie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W Dąbrowie, dnia 14 sierpnia 1898.

L 14766/97 (7094 1—3)
W t  t. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 listopada 1898 powyżej ceny 
szacunkowrj, zaś dnia 29 grudnia 1898 nawet 
niżej takowej iicytaeya realności według wyk. 
hip. 1. 411 B-iliEtigler spadkobierczyni Mendla 
Englera własnej, na rzecz Stanisławowskiej 
kasy oszczędności pto 56 zł. 70 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 6000-z ł , wadyum 600 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania, wy­

ciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
t ivm adwok dr. Witkowskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 30 września l i 97.

L. ez. E. 028/98 (3) (7056)
Na żądanie Jana Kleina, właścici-la re­

alności |we Lwowie, zastąpionego przez pełno­
mocnika Berła Finklera we Lwowie, odbędzie 
się dnia 1 grudnia 1898 o godz. 10 p zed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2 Oddziału II licytacya ciał h :pot:-ezuyeh 
objętych lwh. 207 i 219 gm. Horodysławice, 
składających s :ę z parcel grunt. lik. 608, 
855/1, 855/2, 857, 9z9, 940, 1100, 1324, 
1616/1, 1703/2, 937, 1058, 1101, 1325, 
1373, 1374, 1375, 1597, 1615, 2074/2,
1432, 1572, 1590

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oeen-one a to: realność lwh. 207 gminy 
Horodysławice na 525 zł., zaś realność lwh 
219 gm. Horodysławice na 7ri0 zł. aw.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 207 na 350 zł aw., zaś co do realności 
lwh. 219 na 506 zł., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjnej/i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeota, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, rnają-y chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi II 0.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bobrka, dnia 14 października 1898.

L. ez III 146/96 (13) (7117)
Na żądanie e. k. uprzyw. akc. galic. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 2 gru in  a 1898, o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II licytacya realności objętej whl 
383 ks. gr. gm. kat. Kreehów składającej się 
z większej ilości parcel gruntowych i budo­
wlanych, na których znajduje się większa 
ilość budynków, obecnie jako koszary i. staj­
nie wojskowe użytych wraz z przynależno- 
śńami.składają-emi się z sztaehetów, płotów, 
rozmaitego gatunku drzew, drabin, kadzi, bar­
ier i słupów latarnianych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 51120 zł. a. w., 
przynależności zaś na 182 zł.

Najniższa cena wynosi 27175 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej -wymienio­
nego i nie wskażą temhż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, d. 28 września 1898.

L. 1155 (7010 3— 3)
KONKURS 

na posadę inżyniera przy Wydziale Ra­
dy powiatowej w Lisku 

P o b o ry :
1) Roczna płaca w kwocie 1200 zł.
2) Ryczał na objazdy w kwocie 

400 zł.
W aru n k i:

1) Obywatelstwo austryackie i nie 
przekroczony wiek lat 40.

2) Ukończone studya techniczne 
w politechnikach lub instytutach tech­
nicznych.

Posada powyższa nadaną, zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do W ydziału Rady 
powiatowej w Lisku najdalej do 25. 
listopada 1898.

Lisko, 29. października 1898.
Prezez Rady powiatowej

L. Ramułt.

L. 5403 (7040 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sekreta­
rza, rozpisuje niniejszem M agistrat mia­
sta Złoczowa konkurs z terminem d > 
wnoszenia podań najdalej do dnia 15 
grudnia 1898.

Od kandydatów wymaga się: 
1) Nieprzekraczalnego wieku lat 40
2) Obywatelstwa austryaokiego
3) Ukończonych nauk prawniczych 

z trzema egzaminami państwowymi i 
trzechletnią praktyką konceptową w 
dziale adm inistracyjnym  przy rządowej 
Władzy politycznej lub przy Wydziale 
krajowym.

Do posady tej, która na razie pro­
wizorycznie nadaną będzie, przywiąza­
na jest płaca rocznych 1000 złr., 25%  
dodatku aktywalnego i prawo do pod­
wyższenia płacy po 5, 10, 15 i 20 la­
tach nienagannej służby po 100 zł. wa.

M agistrat m. Złoczowa
dnia 2. listopada 1898.

L 1848 (7011 3 - 3 )
Wydział Rady powiatowej w Trem ­

bowli rozpisuje konkurs na posadę se­
kretarza Rady powiatowej z roczną p ła­
cą 1150 z ł r ,  dodatkiem na pomieszka­
nie 150 złr. i prawem do dwóch do­
datków pięcioletnich po 10 złr. od sta­
łej płacy.

Stabilizacya nastąpić może dopie­
ro po roku czynnej służby.

Podania wnosić należy do W y­
działu powiatowego w Trembowli naj­
później do 12 grudnia r. b. na ręce w ła­
dzy przełożonej, jeśli kandydat zajmuje 
już posadę.

Kandydat winien się w ykazać, że 
ukończył studya prawnicze i złożył 
przepisane eg?amina państwowe, jest 
obywatelem austryackim , nie przekro­
czył 40 roku życia i w łada obydwoma 
językami krajowymi. Dołączyć należy 
nadto metrykę chrztu, świadectwa mo­
ralności, zdrowia i dotychczasowego 
zajęcia.

W braku kandydatów z pełną kwa- 
lińkacyą, kompetenci iuni mogą być 
wyjątkowo uwzględnieni jeśli się w y­
każą znajomością ustaw  i praktyką ad­
m inistracyjną.

Trembowla, 31 października 1898.

L 5142 (7101 2 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 
zakładzie kary w Wiśniczu posady dyrektora 
w VIII. klasie rangi z roczną płacą 1800 zł. 
d datkiem aktywalnym rocznych 240 zł., 
wolnem pomieszkaniem i deputatem na opal 
i światło z obowiązkiem złożenia kaucyi 
w wysokości całorocznej płacy, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, winni prze­
słać s>-, e, dokumentami zaopatrzone, podania 
w drodze swej przełożonej władzy, najdalej 
do dnia 30 listopada 1898 do c. k. Nadpro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 6 bstopada 1898.

L. 1839
C. k. Rada szkolna okręgowa w Prze­

myślu ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia:

I. Posady nau-zy cielą szkoły wydziało­
wej męskiej z egzaminem do szkół wydzia­
łowych z grupy III z płacą roczną 800 zł. 
i dodatkiem na mieszkanie w kwocie 80 zł.
rocznie.

II. Posady nauczyciela kierującego 2-kl. 
szkoły ludowej w Bachórcu z pła"ą roczną 
350 z ł , dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
50 zł. rocznie i wolnem mieszkaniem.

III. Posady nauczyciela (Iki) z płacą 
roczną 350 zł. i wolnem mieszkaniem w bu 
dynku szkolnym w 1 -klasowych szkołach lu­
dowych: 1. w Ohodnowicach, 2. w Duso- 
weaeh, 3. w Hruszatycacb, 4. w Kłokowicach,
5. w Kuiażyeach, 6. w Kosztowej, 7. w Mać- 
kowica h, 8. w Małkowicaeh, 9. w Nakle, 
10 . w Nowosiółkach, 11. w Oiszmach, 12 . 
w Ostrowiep>d Przemyślem, 13 wRrżubowi- 
each, 14. w Ruski, j wsi, 15 w Siedliskach, 
1.6 w Sieinicy, 17. w Skopowie, 18. w Śre­
dniej, 19.żw Stanisławczyku, 20. w Torkach, 
21. w Walawie, 22, w Witoszyńcaeh i 23. 
w Zrotowicaeb.

IV. Posady nauczyciela młodszego (na- 
u zyciełki młodszej) 2-klasowej szkoły ludo­
wej : 1 w Bachórcu, 2. w Miżyńcu, 3. Nie- 
nadowej i 4. w Szechyniach z płacą roczną po 
300 zł. i dodatkiem na mieszkanie poj 30 zł. 
rocznie.

V. Posady nauczyciela starszego 4-klas. 
szkeły męskiej pospolitej w Przemyślu z pła­
cą roczną 700 zł. i dodatkiem na mieszkanie 
w kwocie 70 zł. rocznie, względnie posady 
nauczyciela młodszego 4 -klasowej szkoły po­
spolitej w Przemyślu z płacą roczną 420 zł. 
i dodatkiem na mieszkanie w kwocie 42 zł. 
rocznie, któ e to posady mogą się opróżnić 
przy sposobności stałego obsadzenia posady 
nauczyciela szkeły wydziałowej.

W szkołach w Przemyślu, Bachórcu, 
Miżyricu, Nienadowej, Szechyniach, Kosztowej, 
Ostrowie pod Przemyślem, Sieinicy i Średniej 
językiem wykładowym jest język poi ki, we 
wszystkich innych język ruski.

Od kompetentów ubiegających się o po­
sadę w szkole wydziałowej męskiej w Prze­
myślu wymaga się patentu na nauczyciela 
szkół wydziałowych z grupy III., od wszyst­
kich zaś innych kompetentów (kompetentek) 
wymaga się patentu na nauczyciela szkół lu­
dowych pospolitych z językiem wykładowym 
polskim, względnie ruskim i uzdolnienia do 
udzielania drugiego języka krajowego.

Podania należycie udokumentowane wraz

z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
prowizorycznej, względnie dekretem wymiaru 
wkładek emerytalnych należy wnieść za p°- 
średnictwem właściwych władz p r z e ło ż o n y c h  
do c. k Rady szkolnej okręgowej w Pn®' 
myślu najpóźniej do dnia 14 grudnia b- r.

W Przemyślu, d. 19 października 1898-

L. 1632
C. k. Rada szkolna okręgowa w Bochni 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob­
sadzenia następujących posad nauczycielskich:

I. Na posadę nauczyciela religii rzym- 
kat. w szkole 4-klasowej żeńskiej a ewentu­
alnie w szkole 6-klasowej męskiej w Bochni 
z płacą 609 zł. i 10°/o dodatkiem na pomi0" 
sżkanie, z obowiązkiem udzielania nauki re'  
ligii także w innych szkołach ludowych w 
Bochni w miarę potrzeoy w ogólnym w y n u ­
rza czasu oznaczonym w § 1 . ust. krajów- 
z dnia 1 stycznia 1898 (Dz. ust. kraj. Nr. Tl)-

II  Na posadę nauczyciela (lkij starszego 
(szej) z płacą 450‘zł i 10®/. dodatkiem n» 
pomieszkanie w szkole etatowej 4-klasowej 
mieszanej w Łapanowie i Niepołomicach, tu- 
dzież na posadę nauczyciela (Iki) młodszego 
(szej) z płacą 400 zł. i 10%  dodatkiem n* 
mieszkanie w szkole 4-klasowej mieszanej w 
Niepołomicach.

III Na posadę kierownika (czki) szkoły 
2-klasowej mieszanej w Lipnicy górnej i  »}' 
kluszowieaeh z płacą 350 zł., 50 zł. za kie­
rownictwo i wolnem pomieszkaniem.

IV. Na posadę nauczyciela (Iki) młod­
szego (szej) szkół 2-kUsowych mieszany0*1 
wiejskich w Buczkowie, Chrośei, Grobli, Kłaj**’ 
Królówce, Lipnicy górnej, Mikluszowicachi 
Okulicach, Rajbrońe, Rzegoeinie, T a rg o w is k u ,  
Wiśniczu starym, Woli batorskiej i Zabier20' 
wie z pLeą 300 zł. i 10% dodatkiem 
pomieszkanie.

V. Na posadę nauczyciela (iki) samo­
istnego (nej) szkół etatowych’ 1 -klasowych 
Cikowicach, Dąbrowicy, Drwini, KierlikóWCf* 
Łężkowieacb, Rozdzielu, Stanisławicach, Swi' 
niarowie i Wiśniczu małym, z płacą 850
i wolnem pomieszkaniem.

VI. Na posadę nauczyciela religii m°J' 
żeszowej szkoły 5-klasowej wydziałowej żeń­
skiej w Bochni z obowiązkiem udzielania n»' 
uki religii we wszystkich innych szkoła011 
ludowych w Bochni, z płacą 700 zł. i '* 
dcdatkFm na pomieszkanie.

Do uzyskania tej posady wymagany 
jest patent do szkół wydziałowych.

Podania należycie udokumentowane, za' 
opatrzone w podpisaną tabelę kwalifikacyjni 
należy jwnosić przez swą władzę przełożeni, 
do c k. Rady szkolnej okręgowej w B o ° h n  
najdalej dnia 14 grudnia 1893.

Kompetenci starający się o kilka z 
mienionych posad, mają wnieść o każdą P®' 
sadę z osobna podanie, zaopatrzone w tab0*? 
kwalifikacyjną.

Bochnia 12 października 18-98.

Do 1. 27167 ex 1898 (7120 2 - 3)
Ogłoszenie konkursu . ^

do wszystkich e. k. Dyrekcyj szkół ś redn* 
i c k. seminaryów nauczycielskich.
Niniejszem ogłasza się konkurs na P^ 

sadę nauczyciela rysunków wol aorę’211? 
w c. k. gimnazyum w Kołomyi. j, eł

Do tej posady jest p r z y w ią z a n a  P*
etatowa i dodatek aktywalny w myśl usita 
z dnia 19 września 1898 (D z .  u p. Nr- 1 .

Kandydaci, ubiegający się o tę P0.6® * 
mają wnieść podania swoje za pośrednie1" ̂
swej władzy prze! żonej do Prezydyum c-
Rady szkolnej krajowej do końca listop 
bież. roku.

Z c k. krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie, d. 30 października 1“

Za e. k. Namiestnika: 
Bobrzyński.

L. 837 (7097 1 " '^
Sąd tutejszy potrzebuje zaraz veh 

nego pisarza do oddziału ksiąg grunt-0 1 
za płacą miesięczną 25 złr.

Tarnobrzeg, 4 listopada 1898.

Praes 466 6/93 ( 1) (7092 1 % ^
Dyetaryusz z szybkiem pismem, °^z%- 

jomiony dokładnie z manipulaeyą karną, 2111 
dzie przy tutejszym sądzie umieszczenie 2®% 
lub najdalej od 1 grudnia 1898. Płaca 41 

Dukla, dnia 4 listopada 1898.

Upadłości.
L. ez. V 66/96 (2u7/VlI)

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddzlał g 
we Lwowie ogłasza, że dnia 22 grudnia 
o godz. 10 z rana w izbie Nr. 21 odbgdzi« 
sprawdzenie rachunku z adrainistracyi 
rozbiorowej Ozyasza Gottlieba za czas po 
19 października 1898 złożonego, 
ktorego wierzyciele tej masy mogą czynie . 
uwagi. Oraz wzywa się wszystkich w}eTZ/ Cn0- 
na ten sam termin w celu ustalenia 110 
raryum adw. dr. Diamanda jako zawiado 
tej masy i powzięcia uchwały co do sPoS



9
zrealizowania wierzytelności aktywnych do­
tychczas niezrealizowanych pod tym rygorem, 
zc niestajacych uważać się będzie za przystę­
pujących do wniosku większości ewentualnie 
gdyby nikt wniosku nie postawił do wniosku 
zawiadowcy masy.

Lwów. dnia 19 października 1898.

L. cz V 4 /9 7 -9 8  (6) (7085 l - _ ,
C. k. Bad obwodowy w Stryju, ustanawia 

w miejsce dotychczasowego komisarza konkur­
sowego do majątku Salamona G uthana c. k. 
adcę sądu krajowego W. P. Towarnickiego 

w stryju.
Stryj, dnia 8 października 1898.

Termin, do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami.

Rzeszów, dnia 29 października 1898.

L- cz. S. 8/898 (1) (7015 2 - 3 )
, . C k. Bad obwodowy' w Rzeszowie Od­
ział Y. na zasadzie §. 61 ord. konk. zezwo- 

1 na otwarcie konkursu na majątek Jakóba 
urąnanna właściciela realności w Rzeszowie 
®«toowieie a a majątek ruchomy gdziekol- 
tekby gig takowy znajdował a na majątek 
cruchomy o tyło o ile takowy położonym 

.1 st w tych krajach w których ord. konk.
uma 25 grudnia 1868 obowiązuje, 

gj Komisarzem konkursowym ustanawia 
nw  ' ^ a'̂ c§ sądu krajowego Bolesława I)zh- 
8(a a tymczasowym zarządcą masy pana 
drWr>^r Adolfa Segla z subsyiucyą p. adw.

<w-aaa Krogulskiego. 
ca .KP'cieli wzywa się niniejszem aby 
Ea “ttute 11 listopada 1898 o godz. 10 ra- 
" Przed komisarzem konkursowym wyznaczo- 
i ^  za Przedłożeniem dokumentów, klóreby 
•■o i^rctensye wykazywały, oświadczyli się 
j 0 potwierdzeniu tymczasowego zarządcy 
, l iy tub co do ustanowienia innego, tudzież 

y Wybrali wydział wierzycieli. 
r L. k. Bąd obwodowy wzywa tych wie- 
iu a ;Ie którzy swych pretensyj przeciwko 
Ues'e konkursowej chcą dochodzić aby tako- 
ces w tym przypadku, gdyby się pro
189<T toku znajdował do dma 12 stycznia 
v.je w c. k. sądzie odwodowym w Rzeszu- 
litni,P?^ug przepisu ordynacyi konkursowej 
a aJąc szkodliwych skutków prawa zgłosi; 
Kod4 *jermtuie na dzień 27 stycznia 1899 o 
*ee rano w biiirz-e komisarza konkurso­
wi 0znac2'Onym wy wierzytelni ii i swoje wnio- 
rił,, .Co d° oznaczenia pierwszeństwa swych

zgłos? rZyeielorn’ kfcórzy Preteilsy§ swoją 
prz 3 ,a oznaczonym terminie będą obecn 
r̂ anl a Prawo u“ miejsce tymczasowego za- 
^YcPl Icasy’ j eg0 zastepcy 1 wydziału wie­
wali którzy ńotąd obowiązki, te sprawo-
PokłaKw °M  inne osoby w których zaufanie

konk ^>alsze ogłoszenia w toku postępowania 
»Qa?urs Wego umieszczane bedą w urzędowej

£Je lwowsk.ej“. 
zsraz ermin d - likwidacyi oznaczony, jest 
^clanaf termirioni co do układów z wierzy-

Kzeszów, dnia 29 października 1898.

(70 i 4 2 - 3 )ł ' Y ; 4 ®^ńzia ł v  obwodowy w Rzeszowie,
na otwa fla zasadzie §. 62 ord konk. zezwolił 
gera Crrf e konkursu na majątek Jakóba S.-hla- 
miaujwp- pkołowEinego, kupca w Rzeszowie, a 
Wiek fl<j!e na majątek ruchomy, gdziebykol- 
nieruet,a wy się znajdował, a na majątek 
jest v? 0 tyle, o ile takowy położonym 
kurso^ krajach, w których ordynacja kon- 

^  z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.
P- RadepnilSarzf m konku rsowym ustanawia się 
4 tymez Ŝ u krajowego Bolesława Dzianott.?- 
^ ° l f a  zarządcą masy p. adw. dra.
ńtaua Kr a z substytucją p. adw. dra. Ro- 

^,.°gUisklepo 
Da termifrzyeteii wzywa się niniejszem, aby 
1° hstopsda 1898 o godzinie
^^zouyh?^6^ komisarzem konkursowym wy- 
r/%  ic^ > Za przedłożeniem dokumentów, któ- 

; co d0 P^tensye wykazywały, oświadczyli 
asy, Jdzenia tymczasowego zarządcy
y Wyb  ̂ p° ustanowienia innego, tudzież,

■wydziel wierzycieli
Wycieli' obwodowy wzywa tych wie-
> ie konk,5Zy swych pretensyj przeciwko 
?aWet w t Urs°Wej chcą dochodzić, aby takowe 

znai/r,m Y padku , gdyby się proces w 
^ C-k. sąd^ ■’ (r° dnia 12 stycznia 1898 
p i s a r z a  1- odwodowym w Rzeszowie lob u 
yUacyi i ’urikursowego podług przepisu or- 
! ptków °Dkursowej, unikając szkodliwych 
dzień 27 PJawa, zgłosili, a na terminie na 
^  ^urze cu,ezr!lf*1898 o godzinie 10 rano 
ez°«ym 5' komisarza konkursowego ozDa- 
gZnaczeińa ’;,erzyte.lnili, i swoje wnioski co do 
zynili_ P‘erWszeństwa swych protensjj po- 

Wi
cm’)Sẑ  a n a ^ f 0™’ którzy Preteusy§ sw0.ią 
to* P^yałn*, ac” nym term™ s bed!ł obe- 
a zac70j  P!‘awo na miejsce tymcza-
s5raiu jeg0 zast§Pcy 1 wy'k awowej *• którzy dotąd obowiązki te 
Ufanie pokład^0^ ^  ' 11116 °soby, w których

kj(nkur8owz® °&t°szenia w toku postępowania 
"Czecie j[4̂ 0 1̂1?1.l8szezane będą w urzędowej

L. cz.I£. 8/98 (1) (7047 2 - 8 )
h  k. ‘;ąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiajomości. iż wdrożonem zostało postę­
powanie Konkursowe do majątku Berła Berg- 
l»sf>, współwłaściciela dóbr tabularnych w Kieł­
ków i e zamieszkałego, a to do całego tak ru­
chomego, gdziekolwiek znajdującego się, ja 
koteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 
1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Wincenty Rajca, c. k. radca sądu 
kraj. w Radomyślu, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. dr. Maurycy Orliński, adw. 
w Radomyślu.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 15 listopada 1898 o gc" 
dżinie 10 przed południem, w biurze komisarza 
konkursowego w Radomyślu, na którem sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami, 
roszczenia ich wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 4. stycznia 1899, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu, 
w dniu 28 stycznia 1899 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
d;icyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służjć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k 
przewidzianej, r.v. który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwania otrzymują 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy praw/o przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 listopada 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. hipot 374 (6858 3— 3)

Zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Adama Makówkę, iż celem dorę­
czenia rezolucyi hipotecznej z dn ;a 28 marca 
1898 1. h. 374 zezwalającej na wpis prawa 
własności części realności lwh. 37, 348 i 411 
kuratora dlań w osobie Piotra Makówki ze 
Stryszowa ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Kalwarya, dnia 10. października 1898.

L. 24784 (6857 3—3)
C k Sąd powiatowy w Drohobyczu za 

wiadamia, że w Drohobyczu dnia 22 sierpnia 
1873 zmarła Estera recte Estera Dwora dw. 
im.; Schwarz urodź. Hoffman bez ostatniej 
woli rozporządzenia, do której spadku powo­
łany z ustawy niewiadomy z miejsca pobytu 
Mojżesza Schwarz, którego niniejszem się 
wzywa ażeby w przeciągu roku cd dnia po­
niżej wyrażonego w tut sądzie się zgłosił i 
deklaraoyę wniósł ileże w razie przeciwnym 
spadek ten z ustanowionym dla niego kura­
torem dr. Bergwerkiem pertraktowanym będzie 

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 26 października 1898.

Oskiej1*.

L. cz VI. 482/97 (4) (6986 3—3)
0. k Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia Martę Toporowską, z życia i miejsca 
roby tu nieznaną, że dla tejże w sprawie ta- 
rularn j Jana Wojczaka o wpis prawa wła­
sności do części ciała hip 1. 326 gminy Sło- 
hódka, Aodruch Toporowski kuratorem usta­
nowiony został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz I. 
Kozowa, dnia 10 września 1898.

L cz. T. 42/98 (5) (6945 B— 3)
C. k. Sąd kr jo wy we Lwowie, wdraża­

jąc na prośbę Aleksandra Daszezaka postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza książeczki wkładkowej galic. kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 23695 na ua 
zwisko Aleksandra Daszezaka opiewającej, by 
w przeciągu szfściu miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej licząc, takową sądowi 
tut. przedłożył, lub prawa swe do takowej 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie na 
ponowne żądanie proszącego za umorzone 
uznane będą.

Lwów, dnia 18 października 1898.

Doniesienia prywatne.

F a n o w i e  a h a d e i i i I c y  znajdą umieszczenie 
w domu inteligentnym. Mieszkanie: wielki po­

kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po­
rządna usługa. Bliższa wiadomość: Ajencya dzienni­
ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B, KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po oenaoh 
najtańszych oku­
lary, ówikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiteaig i i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatw ia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

L. 3423
K o n k u r s .

7080

najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 ct. w markach. J. AUGBN- 
FELD , c. k. właściciel przywileju, W ie­

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 14

W wykonaniu ustaw y z 2 lutego 
1891 nr. 17 Dz. u. kr., tudzież rozpo­
rządzenia z 31 gruduia 1891 nr. 82 
Dz. u. kr., rozpisuje W ydział powia­
towy w Tarnowie konkurs na jedną 
posadę akuszerki okręgowej z siedzibą 
w Skrzyszowie.

Do okręgu tego przydzielone są 
gminy i obszary dworskie: Skrzyszów, 
Szynwałd, Pogórska Wola, Trzem esna 
i Łękawica.

Do tej posady przywiązana je s t 
płaca rocznych 100 zł., płatnych w ra ­
tach miesięcznych z dołu, z obowiąz­
kiem udzielania bezpłatnej pomocy 
każdej ubogiej. Do podania o nadanie 
posady dołączyć należy:

a) świadectwo z odbytego kursu w 
szkole położniczej.

b) świadectwo m oralności;
c) poświadczenie dostatecznej fizy­

cznej zdolności;
d) świadectwo znajomości języka 

polskiego.
Podania, zaopatrzone m arką stem­

plową na jedną koronę, należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Tarnowie 
do dnia 30 listopada 1898.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Tarnów, dnia 29 października 1898.

Prezes: Dr. Bronisław Brzeski.

B S S E B S E Z S E S f f i l Z S r a
Konces. Zakład fabryczny

Wód mineralnych sztucznych
i specjalnych lekarskich

w K ra k o w ie , ul. św . G e rtru d y  n r. 4.
W ody sztuczne mineralne :

S e l t e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc — flaszka 16 ct.
B i l i ń s k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduuzce i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego — flaszka 15 ct.
Y l c l t y ,  powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 ct., mała 25 ot. 
G ł i e w s l i u M e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyczny 

flaczka półlitr. 10 ct., trzy cwierci litr. 14 et.
K i s s i n g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 et.
Na wzór wody m a r j e n b a d z k i e j ,  fllaszka 20 ct.

W edy specyalne leoznlcze na zlecenie lekarza używane:
Ż e l a z l s t a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwiiosei i bleduicy, 

mocniejsza 25 c t , słabsza 22 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 et 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 et. 
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsenności 

i t. p., używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 et.
K w a ś n a  s o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 et. 
H y g i e n i c z n a ,  czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et.

S o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod dozorem

Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek. —
Do nabycia w  Krakowie i na prowineyi przeważnie w  aptekach.

We Lwowie w apteee p. Wewlórskiego, u l. Halicka. 33
B r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n k  o.

K. Rżąca i Chmurski
■ w ł a ś c i c i e l e  Z a ł c ł a d / u .

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mi: 
ralne sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem chemicznem w 
pełności wodom naturalnym.

[ i S E S f f l Z E ® 2E S i B Z S f f i l

W dniu 21. listopada b. r. o godz. 4 po południu odbędzie się w kance- 
laryi Zarządu „domu ubogich chrześcian m. Lwowa" ul. W ronowska 1. 2 pu­
bliczna licytacya na podstawie należycie ostemplowanych i opieczętowanych 
ofert na dostawę przez cały rok 1899, chleba, bułek, mięsa i legomin.

W arunki licytacyi interesowani przejrzeć mogą w kancelaryi Zarządu wzmian­
kowanego zakładu. 996

Z Dyrekcyi „domu ubogich chrześcian"
We Lwowie, c'nia 5. listopada 1898-____________________________

O g ł o s z e n i e *

Towarzystwo zaliczkowe w Drohobyczu rozpisuje niniejszem licytacyę w 
drodze ofert pisemnych na budowę domu Towarzystwa zaliczkowego w Dro­
hobyczu postawić się mającego na dzień 18-go listopada 1898 roku.

Cena wywołalna 230U 0 zł.
W adyum 5 %  ceny ofertowej.
Otwarcie ofert o godzinie 4-tej po południu.
Bliższe w arunki licytacyjne, plany i szczegółowe kosztorysy przeglądać

można w biurze Towarzystwa od 8 listopada aż do dnia licytacyi.
Równocześnie sprzeda Towarzystwo dotychczasowy swój budynek do ro­

zebrania i przyjmuje oferty od nabywców aż do 18 listopada 1898 r.
Bliższe w arunki tej sprzedaży są wyłożone do przejrzenia w biurze To­

warzystwa.
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu.
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Wspierajcie przemysł krajowy
Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  t u t e k  N i e m o j o w s k i e p

odznaczonY**# d w o m * roedalann  zasłutri 
Należy strzedz się przed naśladownictwem.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu, wszelkiego rodzaju p a p i e r  ^  
i p r s y b o r ó i w  s s k i s i r a f c la  i k a n c e l a r y j n y c h ;  oraz towarów

w ch o d zący ch , w  z a k re s  p a le n ia , j e s t  sk le p  783

8* W. Niemojowsktegro, Lwów, plac M am cie 8.
Szwstegółowe cennik i rozsyła się franko. ____________ -
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& f ą ( l  p o w i a t o w y  w Myślenicach poszukuje pi- 
sarza szczególnie biegłego w manipulacji karnej. 

P łaca według aplikac-yi 30 3-5 zł. 7069

W ęgiel salonowy płukany cetnar 70 centów. 
Drzewo bukowe sąg 13.— zł., dostarcza 

Dom handlowy, Pasaż Hausmana 1. 5. Tele­
fon nr. 560. 1004

Kompletne w ypraw y kuchenne z mo­
żliwie najwyższym opustem przy zna­

czniejszym odbiorze
poleca

P i o t r  C fe ra ą & to w s fe i
handel żelazny, we Lw owie, pl&? K a p itu ln y  1 

(naprzeciw katedry). 1003

<22><3£><3f£> d&<3&<5£> -5
w<SS><3i>

^ E e s z t k i  ch o d n ik ó w  i  w y s o r to w a n c ^  
/w a n y , p o rty  e ry , f ira n k i, k a p y ,* ^  

soce, d e ry  n a  k o n ie , g o b e lin y  i r ó ż n e j  
^ przedmioty dekorseyjne po cenach ha.i6- ^  
2?  cznie tanich poleca 835w
W  Skład dywanów „AU L0UVRE“ g
^Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hsusmanaug 
<3ę> Takie 5 na raty b e z  podwyższenia cen. <§5> 
m  Dla prowineyi cenniki gratia i franko.
t a t & K a & t a f r  ias>$sna&><8e>qg<3P łggRgłgg 'JP-

ARTUR KOSCICKI
(SYRJUSZ)

Lw ów , u lic a  Z am ars ty n o w sb a  1. 11 (dom  
w łasn y ), u l. T rzec ieg o  M aja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pól kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zl. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zi. 20 ct,
Kakao holenderskie pół ki. \ zł. 99 ct.

T akże i  n a  r a ty  bez p o d w y ższen ia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie, dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU L0UVRE:‘
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasnż Hausmana)
Na prowincję wysyła się cenniki gratis i franko.

Świetny zarobek
dla właścicieli kantorów wymiany, 

kupców, agentów itd. itd.
Oryginalne losy 995

(nie listy ratalne), z których bardzo 
łatwo wielką liczbę sprzedaó można. 
Oferty pod: „Interes losowy 7210 ,“ do 

H aasensteina i Yoglera, w Pradze.
« A I Ą I A ' ,  l A I A t A I A I  I A I A I A 1A I  I a T a T /

^Nowości w futrzanych to w a ra c h ,^  
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach 
.welonach, koronkach i. wstążkach.,

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de Nouveautcs“ Madame 

Berta Fiedler, 835
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

1RRYTACYE PIERSIOWE
K A S Z L E  

K O K L U S Z  
F L E G M Y ,  ,  

B E Z S E M F d O S C
Paryż, 28, u l : Bergera

,  w  K r a k o w i e  ,  

i w  A p t e k  : P P .  W is z n ie w s k ie g o , j
--------------------—  .u..„i.u„ml R e d y k a  i T ra u c z y ń sk ie g o . 1

ffe Lwowie wapi: PP*Mikolascha,Wewiorskiego,Ehrbarai Ruckera,
980

v r r m a e m a a a >

n T R O C Z T ! T § K lE G O
w Pasażu H au sm an a : 

pół kilo h e r b a t n i k ó w  60 ct.
„ „ k a r m e l k ó w  40 ct.
„ „ p o m a d e k  60 ct. 997
„ „ c z e k o l a d e k  1 zł.

W yrób w łasny.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skłrd dywanów „AU L0UVRE"‘

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

M taeS aisi©  n a f t o w e
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2 80 i 8.50.

Kuchnie naftowe
„ P rim us “ najnow­

szej konstrukcyi 
zł. 8 -50.

Jest to maszynka bez knotów, w ytw a­
rzająca gaz z nafty o płom ieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania m ięsa ory­
ginalne am erykańskie zł. 8.80, imitacya 

zł. 8. poleca

Antoni Halski
handel żelazny 966

Lwów, plac M aryacki 1. 9.

Do P. T. W łaścicieli koni 835

i | g ^ P P # W * ^
Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie

dery na konie
kupie, zechce Wielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUYRE 
Lwów, Sykstuska 6 . 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowincyę wysy-

—  ____   -    łamy na żądanie nasze
bogato ilsutrowane cenniki gratis i franko.

|C A.RÓT JELLlNEE^&i 
|  L w ó w ,  ,

lu i. Jagiellońska 22.

Przeproyyadzenia w patentow anych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

C m r o  i  J e l l i n e k
s p ę d y t e e a i y  

Lwów nL Jagiellońska 22
T T e le fo -n . 4 0 8 .  18

Budapeszt. Ar&ny Janos nteza 84. 
Wiedeń I ., Bórsegasse 9.

FONpfMFOi m powĉ p̂ .

W 'gs* i£& w &  835
wschodnich i innych 
ohcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
orwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
■ szystkieh towarach 

dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. L isty adresować należy:
Skład dywanów „AU LOUYBE“, Lwów, 

Ul. Sykstuska (Pasaż H»i]«ma-ia).

—i n m  ugią

Barchany kolorowe i białe
w wielkim wyborze po niskich cenach poleca 

handel płócien, bielizny stołowe], bielizny męskiej
i pościeli

A N T O N I  G T I D I E N S
Hotel Europejski, plac Maryacki.

P róbk i gratis I franco,
906

K A R O L  ® ® M I C 58« 3i t
e ie l s : t r o - m .e o ł i .a ,3 . i i5 s : ,  „

dostawca c, k. kolei państw , Lit ów, ul. Sykstuska 1 <*

Motorem gazowym pędzony 82-

Z a k ła d  e l d k t r o - m e c h & m c z u y
instalire dzwonki elekiryczue, teleibny, gromoehrony i ‘ 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, za°P 

trzony w rdklowźdnię i piec do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Największy wybór wełnianych, baw ełnianych i jedw abnych

[ i a i l i , sp o ili, umil, s ia r se te l i m m i.  i  i t
oraz skład fabryczny

normalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera
poleca po najniższych cenach 

Skład płócien i gotowej bielizny

S . F .  B  A H D A S Z A
w e  L w o w i e , m1. T e a t r a l n a  f>,

oaprz-ciw koścnJa katedralnego. 915

i
J

§ k ł a d  i  p r a c o w n i a  f u t e r

S A M U E L A W A L S M A M A
we Lwowie, Eynek 1. 16. (naprzeciw Ratusza) ^

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak gotowe 
i skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycie futer w wielkim wyborze. Wszelkie ułatwi . 
w spłatach wedle umowy. Przyjmuję do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po ceU 

najniższych, również takowe do przechowania przez late. .,
Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, ośmielam się zapew nij 

usilnem mojem staraniem bedzie sumienną i punktualną pracą zaufanie sobie pozyskać. gj2
Z najgłębszem uszanowaniem ,

S a m u e l W a ld m a n , l i y u c k  1. 1®*

IHaneSeE k a w y ,  S se r lsa ty  i w in a  .
E D M U N D A  S I E D l ^

w© 3 jw ® w ie , plss© M a r y a c k i  1. lO
poleea najlepsze gatunkis m r n  a  w  y - w

o smakn czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do 
stacyi pocztowej 43/« kilogr. w woreczku

» łM

PORTORICO 
CUBA gruboziarnista 
CEYLON zielona .

p „ przednia
„ „ sruboziiiim.ista .

n perłowa 
MOGCA arabska bardzo aromatyczna 
JAMA złota

9.— V« kilogr. 
9.50 „ „

1 0 - -  „ »
10.40 „ „
10.75 B „
10.75 „ „
10.75 „ „
10.75 „ „

}-0
1.08 
1.0» 
i 08
1.08

UWAGA. Kawa Moce* arabska sama, używa się tylko na czarną 3  
na białą kawę potrzeba używać « Ooylonem lub Jawą. Jeżeli up»lie' 
kawy gatunki mieszane, wówczas należy każdy gatunek oddzieW ^1 

‘U p a ń o ir a B ie  w ie l ic z y  s ię .
Zamówienia z psowincyi załatwia się odwrotną pocztą.

N a r y b e k  i  k r o c z 3si>
k a s* p i i u s t ^ z a n f c h  i łu s k © s w y c h

iv najp ękbiojwzych gatunkach sprzedaje po niskich
Zarząd dóbr Lubień wielki kolo Lwowa*

981

B i u r o
rządów me autoryzowanego geometry cywilnego

M i e c z y s ła w a  H a u s s e r a  Ie,
obecnie przy u licy  Batorego 1. 6. we IjW° dA»*

W zakres czynnoś-i autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące ezynnosw^- jud 
pól i lasów na sekeye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie g ra n ie  Z!1 ■ grunt0/ 
spornych, wydzielanie przy podziałach familijnych, informaeye w sprawach posia<dło sytua”

- ■ • ■ dzanie pi»uu .  j z»wy oh w stosunku z tabulą, z ew idencją i z opodatkowaniem stojące, sporządzi 
eyjnych i t .  d. — Wymienione czynności wykonują się w możliwie najkrótszym

umiarkowanem wynagrodzeniem.

czas1®

Z drukarni Wi. Loiińskie^o ul. OsŁmiackiego l. 12 doat Warnera. Telefoa ar. 569. (Zarządca Wł J Weber) P a p ie r  fab ry ln  p a p ie ru  J .  F i* łk o « r̂ 1


